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Polskiego Stronnictwa Ludowego 


Prezydydm Polskiego Stronnictwa Ludowego 
postanowiło zwołać Radą Naczslną stronnistwa dnia 
"85 listopada b. rr Obrady Rady Naczelnej odbędą 
Się tym razem w Tarnowie, w gali Rady powiatowej. 

Życiu naszego stronnictwa zebranie się 
Rady Naczelnej w czwartym roku wojny, stanowi 
l fakt ważny. Wybuch wojny podciął życie polity- 
czne naszego kraju. Najdzielniejsi ludowcy, naj- 
tężsi ludzie musieli iść” w pole. W miarę przedłu- 
f żania się wojny, ubywało na wsi coraz więcej 
Mężczyzn. Waliły się na wig$ jedne nieszczęścia 
( ża drugiemi, tak, że zdawać się mogło, iż życie 
z polityczne ludu polskiego gruntownie się załamało. 
l Tak jednak nie jest. Brakło wielu, bardzo wielu; 
Íi c jednak, co pozostali, pracowali w duchu idei 
udowej nieustannie. . 


Cały szereg przyczyn, znanych każdemu. bo 
wypływających z.samego fakiu przeciągania się 
wojny, złożył się na to, że Rada Naczelna stron- 
nictwa nie była podczas wojny zwołana. Klub po- 
słów ludowych kierował się ogólnemi wskazaniami 
programu i wytycznemi, zakreślonemi przez da- 
 wniejsze zjazdy. Nadeszły jednak czasy, w któ- 
jsk tych przed ludem polskim i jego reprezentącyą 
__ polityczną rozwarły się nowe horyzonty. y- 
| szły chwile, w których lud polski zająć musi ja- 

Sno i zdecydowane stanowisko w całym szeregu 
Spraw zasadniczych, zarówno narodowych, jak 
społecznych. W tej poważnej chwili dziejowej wy- 
_ dało się zarządowi stronnictwa rzeczą wskazaną, 
bez względu na trudności, zwołać Rade Naczelną 
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stronnictwa, poddać jej rozwadze najważniejszę 
Paa ustalić linię polityki stronnictwa na dalszą 
i najbliższą przyszłość. 

Wojna wywołała już dotąd caly szereg prze ` 
wrotów, jakichw?się przy jej wybuchu mało ktę 
spodziewał. Zasadnicze poglądy na państwo, na 
ustrój świata, na prawa jednostek i narodów, sło: 
wem, na najważniejsze problemy ludzkości, uiegły 
w całej Europie gruntownej nieraz zmianie. W na 
szych oczach dokonała się rewolucya rosyjską 
dokonuje się obecnie demokratyzacya Rzeszy nie 
mieckiej, przybierają formy rzeczywistości wznio 
słe hasła rozbrojenia powszechnego, zaprowadze 
nia sądów rozjemczych, rozważa się juź w Euro 
pie zasadniczo rzucone z Ameryki i z Rosyi wiek 
kie hasło uznania prawa narodów do stanowienia 
o własnym losie. Są to wszystko ewoce krwawej 
wojny, Świadczące już dzisiaj, że po tej wojnie 
inaczej musi wyglądać życie nietylko państw, ale 
narodów, a nawet jednostek wogóle. Sprawa pob 
ska, o „et przed trzema laty nikt*poprostu nię 
myślał, wypłynęła dziś na czoło międzynarodo- 
wych zagadnień. Nie ulega więc wątpliwości, żę 
przeobrażenia, jakie się dokonały w umysłowości 
całej Europy, dokonały się również w narodzie 
polskim i w polskim ludzie. Niejeden stary pos 
gląd, uważany za dogmat, okazał się już dzisiaj 
rupieciem, nadającym się do wyrzucenia go Dí 
śmiotnisko starzyzny przedwojennej. Wyioniy sią 
nowę zadania, nowe idee. Wobec tych nowych 
zadań, tych nowych problemów, lud polki musi 
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zająć aż stanowisko. I dlatego to dzisiaj zwo- 
łamie Rady Naczelnej Stronnictwa Ludowego ura- 
da do znaczenia bardzo wielkiego. 

Mamy nadzieję, że obrady Rady Naczelnej 
edpowiedzą powadze chwili dziejowej, jaką prze- 
$y amy i przyczynią się do wzrostu powagi i zna- 
eagnia tak Polskiego Stronnictwa Ladowego, jak 
sałego ludu polskiego wogóle. 


m kisbu posłów P. Ś. L. 


Obrady nad budżetem w Kole kiem i głso 
wanie w sprawie terminy, na jaki se miało rządowi 
przyznać budżet, wywołały w dziennika'h, stale nieprzy” 
jazarehi polityce ludowej, rezmadty podejrzenia, a nawet 
artykuly, w których rozmaite „Nowe Rerlormy* staraly 
się wmówić w społeczeństwo polskie, że w Klubie po- 
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tema widzenia. I przy głosowaniu nad hudżetem były 
P Kłabia różnica, Czas pokaże, klo miał racyę, czy ci, 
jco zaufali rządowi, że spełni najważniejsza postulaty 
czy c, którzy tą alność stracili i chcieli rząd postawić 
w położeniu przymnsowem. W sprawach jednak polityki 
ogólnej, polityki zasadniczej, Klub posłów ladowych idzie 
jednomyślnie i jak to stwiordzii uchwala, ma pełna zatie 
fanie do prezesa Klubu, posia Witosa, który też nadał 
Klubowi przewodzi, eo zresztą było rzeczą zupełuie jasną 


= 


i cośmy jaż w poprzednim numerze z cały stanowczością 


raznaczyli. 

Są niektóre stronnictwa w Galicyi, zwłaszcza tak 
zwani „demokraci“ pólsey-i gocyaliści, którzy nie mogą 
strawić tego, że przedstawiciele ludu polskiego ujęli 
faktycznie w swoje ręce politykę narodową i społeczną, 
Radziby onai przeszkadzać llubowi posłów ludowych 
gdzie się da i osłabiać jego znaczenie i powagę u góry. 
Stąd rodzą się te rozmaile doniesienia © „rozbicin” 


ałów ludowych nastąpiło przesilenie, ba, nawet rozbicie. Kłnbu i t. d. Klub posłów ludowych opiera się jednek 


na zaufanin całego Społeczeństwa, tem zaułaniam jest 
silny i dlatego idzie śmiało, w myśl Życzeń cpołecreń' 


„Oaławięny już autor wstępnych artykułów w „Nowej 
Reformis* powitał nawet to rzekome „rozbicie“ ogromnie 
uroczyście, wyraził swoją radość z tego, że w Klubio stwa, a spoistości jego nie zdołają ostabić żadne imsy- 
posłów ludowych wziął — jego zdaniem — górę prąd naacye. 

AE) AR R że poseł Witos ustąpił z prezesury Klubu.| sie u << 

twierdzić musimy,. że uciecha „Nowej Reformy“ była RBFe" RA > © © 

nie na miejscu i przedwczesną, Wszelkie poza ztenie AT WIEG 3 polityezny 
antem wstępnych aftykułów w „Nowej jiu eka- 1 p l 
tywaly się zawsze fałszywemi. I ta przepowiednia, że amri 

w Klubie posłów ladowych nastąpi aibb i oka- W E.zeszowie. p 

ała się tuksamo falszywą, jak i wszystkie inne. i Rzesżów, 89 paźtziernika. 

s Duia 24 pażđziernika odbyło się w Wiedniu po- Miasto Rzeszów i powiat rzeszowski przeżyły wWezo 
siedzenie Klubu posłów” ludowych, którego rezulist prze-!raj wielki i piękny gzień. Po raz pierwszy Cd czasu 
eny nejkategoryczniej wszystkim wieściom, rozsiewanym ,wybncha wojny odbył się w wielkiej sali „Sokoła* wiec 
przem „Nową Reforme” i jej podobne organa. W posie- polityczny, zwołamy przez rzeszowski oddział Zwię: 
dzeniu wzięli udział posłowie: Angermann, Banaś, Dłu- zku Międzypartyjnego, po raz pierwszy od czasu wybu | 
gosz, Dyle, Film, Lasocki, Lewicki, Kędzior, Jachowicz, | cha wojny indność Rzeszowa i powiatu rzeszowskiego 
Riin, Biwnia, Śmitowski, Średniawski i Wetmajer. Prze- ' miała sposobgość. zebrać się razem i emówić najważniej: 
ronicrył poseł Witos. Na wstępie oswiadczył poseł sze sprawy polityczne i naretowe. Wiec wdał się wspar 
Witos, ge posiedzenie zwełął dla dokonania wybora niaje, przebieg jego był wprost hapouujący, wrażenie, 
prezepa i wiceprezosa Klmbu, gdyż on i wiceprezes Dłar jakie po nim pozostało, niesłychanie dodatnie, | 
gow z gadności swych urezygnowuli Pierwszy zabrał Związek Międzypartyjzy zaprosił na wiec, jako re- 
gis poseł Sredniawski, który oświadczył, że uważa ferentów, posłów Witesai Tetmajera Oprócz nich 
przesiienie w Klubie za mieistmejące. Poseł Tetmajer przybyli na wiec postowe ludowi: Jachowiez, St 
postawił wniasek: „Kieb uprasza prezesa. Kiubu Witosa wula, Bomba i Dyte. Najwybitniejsi obywatele Rze- 
ł wiepzreresn ekse. Bługosza, aby cefnęli swijo ro- szowa wydali na cześć posłów ludowych w pofndnie 
łytznoye i wyrała patnos zaufania tak prezesowi Xi- obiad, urządzony w pięknej sali Kasy oszczędności. Tan 
łodewi, jak i wictorezesoui ekse. Długoszowi i podzię- powitał posłów ludowych przewodniczacy oddciała Ziwiąe _ 
kawani wa dulychczaawą politykę‘. Wniosek tea po- zku Międzypartyjnego, poseł sejmowy Jabłoński dzię- 
part eucrzgiczmie posgł Jachowicz» ax poseł Banaś, | kując ima za przybycie. Odsowinisł pael Tetmajer. 
poezem włoski pawła Tetmaje” watały uchwalone Jaż pe zodzini ia 3.ej wypełniła się ssis „SBokota” 
wszysttówmi głosami -przeciw item posła Średniaw- | prawie po brzegi. Przybył przedstawiciele inteligencyć 

skiego i Aryermacza. rzeszowskiej, duchowieństwo, mieszczanie, przybyłe kil-, 

s Tuk się w świstle faktów przedstawia „przesileuie” | kuset włościan, przeważnie wójtów i zastępców wójtów 

w Bletie iniowców, wywolane płosowabiem nad budże-|z rzeszowskiego powiatu. Nie brakło równiaż pań. Mię: 


tom w Kole gulskiem. Posa Witos, taksamo jak ekse. |dzy innymi zawważylińmy na sali radeq Falasiewe ' 


Dingesz, otrzymali nietylko pełne votum zaniania, jcza, radcę úwora Detrowetskiepe, posła pojma 
ale takie podziękowania za'dotychezasową' wego Jabłońskiego, ks Fanonizą Piiosaks, KA 
politykę Kluba, a to jest chyba najlepszom stwier-|dra Chmielnikowakiege, ka rx Tarkowskie 
dawien, że w Klubie tulowym niema przesilenia, ani'g o, dra Niecia, inż Kinsla, nd Arvaya, s Wie- 
„Siema rosbicia. a: „jściaństwa pp. Kawales, Gżoga, i wósiu, wielu ir- 

Ja rzeczą zaydtaiń zrozwniałą, a nawet potrze, nyh. W chwili, gdy obrady wieca sią zaczęły, na sal 
ław Kibiś, liczącym 20 postów, nie może być zawsz» było już przeszłe tysiąc osób, a podcząg obrad napły- 
gm Didis sprawie absolutnej jednomyślności. Ludzie; wati ciągłe słuchacze, tak, że nietylko sala wypełniła 
o a delami jedai patrzą pod Lym, drudzy pod ivnym ką-:się szczelnie, ala nawet znłerya byłs dybrze obaadzoca, 


Wiiosa i Tetmajera, których zebrani przyjęli gorącymi 
oklaskami. Przewodnictwo obrad objęli: poseł Jabłoń 
yki i poseł Bomba, przedstawiciel rzeszowskiego po 
wiata w parlamencie. 

Pierwszy zabrał głos poseł Witos. Powitany zy- 
wemi oklaskami, w jędrnym, treściwym wywodzie przed- 


Zaznaczył, że społeczeństwo polskie musi zadokumento- | 


wać, że nie pozwoli wypaczyć tego, co 28 maja b. r. 
uchwaliło Kołe Sejmowe. Dlatego zebrania tego rodzaju 
powinny się odbywać wszędzie, aby reprezentacya poli- 
tyczna mogła zawsze powołać się na cały kraj i na jego 
dążenia, gdy rozmaite podjadki usiłują znaczenia uchwał 
majowych wypaczyć. Znaczną część przemówienia po- 
święcił poseł Witos działalności N. K. N. i Legionom 
polskim Stwierdził, że © ile N. K. N zawiódł oczekiwa- 
nia, to Legiony nietylko nie zawiodły ocze- 
kiwań i zaufania narodu, ale okryły naród, 
blaskiem żołnierskiej chwały, adowodniły| 


światu, że”naród polski nigdy się nie wyrzekł nie-i 


poc: -tości 
ugłm referentem był poseł Włodzimierz Tet- 
maj.. (rdy stanął przy stole, aby rozpocząć przemó- 


wienie, na sali zerwał się istny huragan oklasków i ży-| 
wiołowe okrzyki na jego cześć. Dopiero po kilku minu-| 
tach tej gorącej owacyi mógł poseł Tetmajer zabrać! 
głos. Nawiązał do rocznicy Kościuszkowskiej i w prze-| 
piąknej mowie, często przerywanej oklaskami, wykazał, | 
jak sprawa polska, o której w czasie wybncin wojny! 
nikt na seryo nie myślał, siłą rzeczy wypłyne'a na po- 
rządek spraw międzynarodowych i stała się jednym, 
2 fundamentów trwałego pokoju w Europie. Hasło żje-!' 
dnoczenia ziem polskich w sposób ubowiązujący pod- 
niosła Ameryka, tasama Ameryka, o której wolność 
i niepodległość walezył przed stu z górą laty Kościuszko. | 
W Ameryce poznał Kościuszko nowy Świat i wróci do| 
Polski z idcami demoxratyczuemi, w:ócł z hasłem u- 
znania praw człowieka. W sto lat po jego śmierci 
Ameryka wystąpiła z hasłem uznania praw naro- 
dów, jakby odwdzięczając się Polsce za to, co dla jej 
wolności Kościuszko uczynił. Wierny ideałom Kościuszki 
lud polski skrzepił się, ujął dziś w swoje ręce politykę 
narodową i naród polski może być przekonany, że dud 
pie zawiedzie nadziei, jakie w nim pokładai Kościuszko, 
że w walce o wolność, całość i niepo lległość lut polski 
weźmie i bierze już uajczynniejszy udziud, 

Następnie przemawiał wymownie prof, Owiński 
i przedłożył wypracowane przez oddział Związku Miglzy- 
partyjnego rezolucye. 

Po nim zabrał głos posel miasta Rzeszowa, dr 
Krogulgki. Usiłował on bronić stronnictwa demokra- 
tycznego, Czyli tak zwanych krakowskich uUemokratów 
v ich polityki  Wywody jezo spotykały się Z ustawi- 


| 
| 
| 


cznymi protestami 46 Strony zgromadzonych, którzy za-, 
ezeli wołać, dlaczego pos. Ktogniski, jako poseł Rzeszo- | 
wa, nie urządza zebrań, nie Stuvi w kontakcie z wybar-, 


cami i t. d. Gdy pos. Krogulski oświadczył, że ma ża- 
miar zwołać zebranie, za sali ozwały się głosy: *„Z kim? 


t 
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Obrady zagaił poseł Jabłoński, witając posłów | Związku międzypartyjnego, ta jeszcze mie świadczy, i$ 


do niego nie przystąpi. Wśród burzliwych przerywań 
zakończył pos. Krogulski swoją mowę. ` 

Poseł Tetmajer zabrał głos ponownie i wyłu 
szczył ‘zebranym stosunki na Litwie, jakoteż politykę 
niemiecką w tej siostrzycy Polski, poczem podniósł 
sprawę Sląska austryackiege, prastarej polskiej dziel- 
nicy, o której nie wolno społeczeńsiwn nigdy zapominać 

Dalszy mowca, prof. Wilusz, podniósł w swojem 
przemówieniu obłndną politykę socyalistów i polskich 
demokratów. Polityka socyalistów okazała się jaskrawib 
obłudną przą wyborze prezesa Koła. Jedynym kandyda- 
tem ma prezesa Koła — mówił prof. Wilisz — jest 
w obecnych warunkach pos. Witos, który ma zanfanie 
całego narodn. Słowa te przyjęli zebrani istną burzą 
oklasków. Socyaliści, zwłaszcza p. Daszyński, który 
w kraju — mówił prof. Wilusz dalej — przepasnje się 
zawsze czerwono-białą szarią, a w Wiedniu zmienia ko- 
lory szarfy na iune, sparaliżował ten wybór przez wy: 
sunięcie swojej kandydatury. Mowca przedłożył rezo- 
lucye. wyrażającą potępienie wszystkim tym, którzy wy- 
stępują przeciwko posłowi Witosowi za wykonywanie 
poselskiego obowiązku i krytykowanie tego, co się kry- 
tykować powinno. 

„Poseł Witos, zabrawszy głos ponownie, wyjaśnił, 
że stronnictwo ludowe kandydaturę jego na prezesa Koła 
polskiego cofnęło. Następnie wyni swojó przemówie- 
nie w sprawie Legionów, stwierdzając, że nie użył zgoła 
wyraza „zaprzaństwo", ale poddał surowej krytyce de 
prawacyę pewnych czynników w Legionach, której 
istnienie jest faktem niezaprzeczalnym. 

Po nim zabrał głos poseł ziemi rzeszowskiej, An: 
toni Bomba, i w wymownych słowach przedstaw 
stanowisko ludu polskiego wobec sprawy 
polskiej, poczem podziękował referentom za przyjazd 
do Rzeszowa i rozruszanie życia politycznego w tej 
tząści Galicyi, której Ind zawsze szedł na czele ruchu 
ludowego. 

imieniem swojem 1 posła Witosa podziękował 
poseł Tetmajer zebranym za przyjęcie, poczem zabrał 
jeszcze głos dr Pelzling, który, jedyny z pośród zgro- 
madzonych, stanął w obronie p. Daszyńskiego. Znamienna 
rzecz: na sali był jeden żyd, dr Pelzling, i tylko og 
jeden uznał za stosowne bronić polityki socyalistycznego 
IBeNnera. 

W końcrezabrał głos znany obywatel rzeszowski, 
dr Nieć i w gorących słowach, potępił politykę demo- 
krasyi krukowskiej, zaznaczając, że jeśli ona nie pójdzie 
po linii naprawdę demokratycznej i naprawdę polskiej, 
to społeczeństwo polskie zmiecie ją z powierzchni. 

Ciemna już było na sali, bo wskutek uszkodzeń 
jeszcze z czasów inważgi oświetlenie nie m kn | 
giy przemawiali ostatni mowy. Nastrój jednak był ta 
podniosły, że zebrani byliby siedzieli dalej. 

Jednomyśluie wśród burzliwych oklasków uchwa- 
lono następnjące rezolucye: 

i. Zebrani w dniu 28 października 1917 r. obp 
watele miasta i powiatu rzeszuwskiego, bez różniey stanu 


Przecie demokracya krakowska ma w Rzeszowie tylko i przynależności partyjnej, stwierdzają, że jedynem dę- 
trzech zwolenników, w znaczy trzech żydów i pana”. żóniem narodu poiskiaro jest wolna, niepodlegia i zje- 
Pos, Krogulski twierdził, że on i jego strounietwo zga- dnoczora Polska i wzywają Koło polskie, by wszelkiemi 
dza sią ua wszystkie punkta rezolucyi majowej, że jeśli, siłami starało się zrealizować to dążenie, wyrażoną 
demokracya polska nie przystąpiła jeszcze dotąd do,w nchwale Koła Sejmowcezo z dnia 38 maja: zebraną 
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sotępiają tych, którzy w raalizowaniu tych dążeń prze. | 


tzkadzają. 

2. Zebrani wzywają Koło polskie, aby podjęło 
wszelkie kroki dla ochrony mieszkańców Litwy przód 
zagładą fizyczną, materya!ną i duchową, oraz dla utwe- 
rzenla nispodiagłega państwa litewskiego. 

3. Zebrani domagria się załatwienia sprawy Lo- 
pionów i kaniandania Piisudzkiego po myśli Polaków 
i po myśli żądań Koła polskiego. 3 

4. Zebrani wzywają Koło polskie, aby pąadjąłp 
wszystkie możliwa kroki dla połączenia Sląska clsszyń- 
skiego z Polską. > 

5. Zebrani wzywają Koło polskie, aby podjęło 
szczere i zdecydowane starania © zawarcie pokoju 
w Mysl hasal demokratycznych, zapowiadających wol- 


uość i «judnvozenie narodom, dotychczas rozdartym i AG 
skanym, haseł, które pojawiły się czasu wojny, a zna-| 


iazły oddźwięk serdeczny w szlachetnych słowach do- 
atojnego Monarchy. 
6. Zebrani odpierają z oburzeniam wszelkie ataki 


osopista z powodu wykonywania mandatu poselskiego ' 


przez posła Witosa przeciw niemu skierowane. | 


T. Zebrani wzywają Keło polskie, aby jaknajszyb- |w szeregach. 
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Kopiec ten zdaja się być reką iudzką sypany 
w czasach przeduistorycznych, a koło Wrocimowic ma 
być podobny. Jestże to kurban na cześć jakiegoś sław- 
nego wodza, czy taż może stała tn starosłowiańska Świą- 
tynia na cześć Światowida, czy Lelum-Polela? Trudno 
na to odpowiedzieć. Jacyś uczeni kiedyś wykopać tr 
mieli zabgtki starożytne, ala jakie, nia nmiano mi po- 
wiedzieć. Dziś ten znak Męki Pańskiej wygląda stamtąa 
okazale i jest nadzieja, że lud tamtejszy kiedyś postawi 
tn coś odpowiedniejszego i trwalszego. 

Przeszediszy mime dworm w Janowiczkach, przy- 
byłem va obszerną łąkę w Racławicach, gdzie mnóstwa 
ludu patrzyło się ua młodzież szkolną, uszykowaną w sze 
regi. To z Miechowa i Kielc uczniowie. Mundurki mieli 
zbliżone do legionistów, czapki takie same, a wszystke 
Szykowne, dorodne i pełne animuszu. Ot, nasze polskie 
chłopaki! 

Ludziska grupowali się do pochodm, a wiele gmin 
miało swe sztandary z Matką Boską i orłem białym. 

Banderye w ślicznych, szkalbmierskich, biatych su 
kmankach, sutych pasach i w reszcie strojót prosto z igły, 
dobrze się prezentowały. Twarze zdrowe Śmiało toczą 
Wiedzą, jacy byli ich pradziadowie, czyż 


ciej usunęło zə swojego grona postow Władysława Leo-| mają im robić wstyd po stu kilkunastu latach? 


poida iaworskiego, byłego wiceprezesa N. K. N. oraz 
posła Rosnora, pełniącego w Warszawie fankcye, nie 
licujące z godnością poselską. 

Pa nchwalenia tych rezolucyj, przewodniczący, po- 


Konie wspaniałe, grysą zuchwale pysznych uzć 
wędzidła. Myślałem, że to chyba nie po połówce kil: 
owsa tak łbami rzucają. Wieś Racławice jest wsią dużą 
i ta jest gmina, ozyłi wójt, bóć, jak wiadomo, tam st 


seł Jabłoński zamknął obrady. Zebrani zanucili pieśń: | gminy zbiorowe. 


„Jeszcze Pulska nie zgineła“, a po odśpiewaniu pierw- 
szej zwrotki, rozlegia się tysiącem ust śpiewana potężna | 
Rota“ I 
" 


Konopnickiej: „Nie rzuciia ziemi, skąd nasz; 


Po długiej rozwadze i prakżyca, nie miałbym dzi- 
siaj nic przeciw tema, aby i w Galicyi zrobić większe 
gminy, bo bawienie sią w wójta i, niby urzędowanie 


ród“... Wśród dźwięków tej potężnej pieśni zebrani ro-|w gminach małych u nas, to uważam za zbyt kosztowna 
zeszli się, poóczem zmaczna ich część odprowadziła po- | zabawkę. 


słów ludowych na dworzec. Uczestnik, 


iioczystość Nościuszkowska 


w Racławicach. 2) 


Doiecnawszy ku Janowiczkom, poznałem odrazu 
teren w.lki, a to lzięki panoramie lwowskiej. Poznałem 
ten ow” ta żółtogliniaste brzegi, jakie się widzi pod 
Ubajen i sdzwiudziej nad modrą Wisełka, a tylko 
or» dziomnie szukało tego horu, o którym pieśń powiada, | 
że: „tam za borem harmaty, bronił oddział kozacki“.! 
Jedynie maleńki okrajec widnieje w dolinie, idąc km 
dworowi w Dziemierzycach. 


Kochany lirnik mazowiecki, Teofil Lenartowicz, i 


Zauważyłem w Królestwie, że na tablicach drogo - 
wskazów znikły napisy rosyjskie i te jakiej herby cuda — 
czne, a polskie napisy i nasz biały otzełek zajął icł 
miejsce, i aż się zda uśmiechać do cziska, tak mu tam 


| do gustu. O! dajże, dobry Boże, żeby się naprawdę ns 
jewem starem gnieździ zasiedział! Tu, gdzie urzędnje 


sąd pokoja, widnieje pa tablicy napis: „Królewsko-pal 
ski sąd pokoju“. U wierzchu, na tle ózerwonem, orzel 
biały. Nie jest to tam jeszcze w tych sądach tak, jak: 
byśmy sobie życzyli, ale od lichego wierzyciela pono się 
i plewy brać zwykło. I tę instytucyę radbym w Galicy. 
widzieć. 

Niebawem wszedłem i do kościoła. Budowa nie oso- 
bliwa, a wnętrze kościoła pozostawia dużo do życzenia 

Po sumia lud się wyhynął na drogę i zaczął się 
ustawiąć do pochodu. Komitetowi, ludoway i ick nadobne 
córnchny przypinaży uczestnikom papierowa odznaki, ns 


musiał te lasy jeszcze widzieć, inaczej nie pisałby w swej i których było wydrukowane: „1817 15/X 1917. Na po 
przepię”noj pieśni o Racławicach: „Lasy nasze piękne  lach Raciawic.. Polskie Stronnictwo Ludowe Tadeuszowi 
lasy racławickia lasy“, Przy drodze, na obszernem ścier- | Kościuszce, Temu, który z chłopa uczynił wolnego oby: 
nisku, stało mnóstwo powozów, bryczek, wózków i wo* | watelą powstającej Polski, Umiłowanema Naczelnikowi 
zów, i trzeba powiedzieć, że koniś tam mają nie takie |Polski*. U góry orzęłek, X 
chabety, jak nasze, po pół kilo owsa na dobę. Panie Komitetowi mieli Piękno modlale na p rdzie biało: 
i panowię z okolicznych folwarków przybyły czwórkami j czerwonej i aż sią ucieszyłem, żę lud w Królestwie wie 
po starodawnemn. Na stokach wzgórz malowniczych roiło; kto mu chciał dać wolnośś i pra: b. 
się od tysięcy różnobarwnie pfzystrojonego ludn. I nió nie pomogło carakiemn rządowi, że kaze 
Zwrócił mą uwagą ciskawy kopiec, rowom głębokim wójtom nosić madale z datą manifestu carskiego, uWłą: 
p » wąż Na nim 4 lipki i wysoki ktzyż Ba zde ych apaty tamtójszych. Dziś bej tara ny %4 
Kärl szeroke ramiona To pamiątka obchodu narodowego ta zrobiġħo dlatągo, jębr % ia rakdówj po za 
w r. 1916, E ie Ałó Wa Apei Boya Te (w med 
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carskie poszły w kąt, a te pomniki, Która lud był zmu- | przeciw ziebie, a w środku guażowny oitarz, zielenią 


szony postawić na pamiątkę uwłaszczenia chłopów, lud 
dziś przeinacza i stawia na nich bądź ów. fignry, jak 
n. p. w Częstochowia, bądź poświęca ja Rościnszca 

Cześć braciom Królewiakom! 

Stanąłem przy śpiewającym starym dziadka, który 
rozpaczliwie śpiewał pieśń jakąś. Wiersza nie powtórzę, 
alo treść. „Matka Boska rozkazuje królowi Svbieskiemu, 
aby się ujął Jej honoru i ruszył do wojny na Turka po- 
gana. Król „Sobecki“ się wymawia, że jaś dobrza po- 
południa i ża ma wojsko nia przyszykowana de boja. Ale 

. Matka Boska mu oświadcza, aby na to nie pytał, ale 
nderzył na Turka-pogana, a Ona to już sprawi u Swego 
Syna, że pobije „Turka-pogana*. 

„Sobecki“ posłuchał rozkazu, poszedł do boja i nim 
słoneczko zaszło, pobił Turka-pogana do „imentu“, przy- 
czem gradem kamiennym biło ich z nieba. To, co zostało, 
eo. że już nigdy x „Sobeckim wojować nie 

zie“, a 
I macie legende gotowiuteńką. Biedny Sobieski ani 
nie myślał, że na uroczystości Kościuszkowskiej w Ra- 
€iawicach dziadowina ubożnolhny, sławić będzie jego 
czyny. Byłe rządy carskie znosiły śpiewy © Jobieskim 


przybrsay. Po bokach polowego ołtarza widniał obraz Koś- 
cinszki s bialym oriam, 

Przy oliarza stanę chorątowie a sztandarami, da 
pużacyśs, dzieci skólną s ohoryglewtami i straż pożarna 
w unitormach a także i dygaltarza wojska austry a. 
ckiega 

Trąbka deła znać, Że gig ma rozpocząć ofiara ban 
krwawa. 

f Pytanie co ts za kapłan mia) to szczęścia w dnin tak pa 
miętnym odprawić maze Św. wżeśd pól tak głayynyc”, wobec 
przeszła dwudziestotysięcznej rzmzzy ludz: toć to rzoca 
niezwykła Í powno do tago nie brakło ochotaików, Nie- 
stety, tak sią nia stało I Matyjakiswicz, kapelan 
wojsk austryackich, był tym kapłunem, który wbrew 
zakazowi ks. biskapa z Kiele odprzwił mszą św. Różne 
myk nasuwają sią s tego pewodn, ala dam tema 
spokój. 

Podczas ewangialii, strażacy na komendą dobyi 
z pòshey toporki i wznieśli je ku głowom. Tak dawniej 
starzy Polacy wyciągali swe sławna szablice, na znak, 
że bądą broniś wiary Świętej. Dziś jednym szable za 
rdzawiały, inni je sprzedali żydom i Niemcom, nischżą ` 


1 zaaną jest gadka cara Mikołaja I który mówił, ża było | myślałem, chłopi polscy, toporami robią to za nich. Robią 


dwóch królów głupich w Polsce, Sobieski i on. Była to 
sinzya, że Sobieski szedi bronić Aastryą od Turków, 
a on cd Węgrów w roku 1849. 

Szkoda, że dziadowina nie miał liry, tege stare- 
słowiańskiego narzędzia muzycznego, bo bym misè aka- 
tag widok taki, jaki nam zostawił niezapomniany Anczye, 
w swym sławnym utworze, pod tytułem : „Kościuszko pod 
Racławicami“, który na scenach dotąd jast świeży i za 
Sei łzy radości z serc polskich wyciska i wyciskać 

gdzie. 

A gdy dziad skończył pieść, chwycił sią prozy, 
błagając: „Moi panowie, Poloki, ziitujcie sią mad kio 
doym -kaleką i t. d“. 

Widząc chorągwie z orłem polskim i Matką Bo- 
sią, siysząc polskie narodowe pjani, wspomuiał zapewne 


i zrobią, bo tylko oni przewałnis zostali na piacu. inni 
zeszli i sromożnię schodzą 

I może sóbie kto lekkamydlala, a tendoncyjnia 
poządzaś w swych pisemkach, ba lulowcy chcą wiarę 
podkopać i wpływy duchowisństwa na Ind osłabić; ja, sto- 
jący u schyłku życia, a stanewezo przy końcu życia 
politycznego, wobec Boga i światła oświudczam, że o tem 
żądnym lndowcom się nie kuiłę i nio sai 

Jędnaz, jak dawniej, tak i dziś stwierdzam, że 
wiara, i polityke mogą iyd od maaaa do czeSĄ razer, 
ale te koniecznym miu jen, Wiara jest rzecz boska, 
a polityka ludzką. Ja ubolowam, łą to, iż księża w Rue 
cławicach być nia mogli, mię przyczyniła zaufania tuđa 
do tych, którzy ten sakas wydali 

Żeby kto zobaczył, jak ie tysiące nklęsiy wobec 


dziadura rok 1863, kiedy to widział i syra} takie| Najśw, Sakramenta na tyca uławnych stokach, żony siy- 


śpiewy i sztandary. A że chłopi ówcza: 
Wisłą, ale i w Galicyi, zwali o 
toć i przechodniów w Racławicach ùaswel 

Uzy są jeszcze tacy chłopi za Wisłą a I u nie 
to tak myślą, jak- ów dziadek? Niestety są als może 
„dzięki takim obchodom narodowym, dzięki szkołom, 
a także i takim kazaniom patryotycznyną jskie s raz- 
kuzu ks biskupów w calej Polsce w fte utuletalją re- 
cgin śmiarci Kościuszki głoszone, Hezba ich twa 
eja. 

Po sumie wyruszył pechód ma dRó parowa zo 
lonego, ale jaki pochód? Tysiące naroda, serdecznego 
nałnego otucky y lepszą przyszłość, a radość, że ich 
Jąż zmora carskich rządów nie dławi, biła s kaźdago 
oblicza, 

„ Przed wejścia pa plac zborny, był mostek | brama. 
Wojścia było za: s watągą alnaranięwą, jak bywa 
przy otyareiu j wystswy. 

, Konitetowy, prezes Kozłowski, jeśli sią nia mytę, 
powitał pochód roznmną i wieleg patryotyczną prze- 
Rowa, która ze względa na pan eanzorą nia dałaby 
6:Ę w calości powiórzyć. Wstęgę przecięto i pochód wy- 

nął się ma obszerną blo. 

Na bokach wzgórza ustawiona dwie mownica na- 


f 


nietyjre as 
E |; 
„Pocskt [iy bał 


|szaż, jak tu tysiące śpiewały ową naszą staropolską mo 

dlitwę: „Święty Bože”, a połam „Boża coś Polskę”, to 

chyba podłym potwareą odszdzając tych Indzi 
cz i wiary. 4 byli tu grzwie aami' ludowcy | 

Chwała Boga, bo s mag w Galicyi, nie wielu jat 
takich pismaków i wobes stragsnej chwiii wo, cnapj, We! 
bac tego, żeśmy są dziś najnmazcząśiwszym narodem -— 
takię zarzuty powinny przepaść w niepamiąci — jak 

mie w wodą. 

Kama, ladowoom, to bynsjmniej nia szkodzi, ale czy 
nie szkodzi i nie ośmiesza tych, którzy to głoszą te 
chyba po 26 latach mają na to aż nadto dowodów. Ais 
wracam, skądam wyszadł. A 

„ Kapłan pobiogosławił zbotay Ind Przenajśw. 9a 
kramentem, ubrał sią w piaszos wojskowy i sluchać pe 
cząi mówców. < 

Pierwszy priemówi p Zapałowski powstaniet 
I Bybirak s roku 1863. Cziowiek starezy, drżącym gło- 
sem powitał sebrauych i dziękował Pana Eogu, że de 
żył tej ekwili, iż po tylu cierpieniach, po tylu męąkaca 
inua wygaaniu sybirskiem, dożył tej chwili, ża w Polsce, 
na polach Baciawickich, może pawę ułów do kocitanegu 
naroóda w duchu polskim przemówić Łzy, nie dały my 
tgłośsiej przemowy dokończyć. Po nin vrzewiawiaa paz 


6 


Sieroszewski, znany powieściopisarz, podpisany, pan 
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Szymanowska, p. Stolarski, były poseł do Dumy i wieln leczeniu się z ran, mogli być w swoim kraja i między 


innych, na jednej mównicy. A równocześnie po drugiej 
stronie mówił p. Manterys, były poseł do Dumy, ozłek 
abyty i niezwykły mówca z bożej łaski i wielu innych. 

Szkoda, ża ich nie słyszeli ludzie z Komitetu Na- 
rodowego. Mowy ich były głoszone z serca i jak na 
tamte stusunki — do rzeczy. z 
s Było wieler innych mówców, aleć ich nie znam. 
AM te rzesze, ku wieczorowi, słuchały ich w skupienia, 
a gdy mowcy wspominali wolną Polskę i Piłsudskiego, 
to okłaskom nie bylo końca, które się odbijały echem, 
aż o mogiły poległych wojowników i pewnie ich popioły 
z radości zadrgały, że ich potomkowie, tak i o tem my- 
ślą, za co oni wonczas walczyli i polegli. 

A czas był tak piękny, i słoneczko tak jasne, że 
się zdawało, że wiosenka nadchodzi, i kto znał stosunki 
za rządów carskich, a przybył na tę uroczystość, to mi- 
mowoinie dziękuje Panu Bogu za to, co tn dziś wolno. 

Rozrzewnionj, wyszedłem z tlun na wysoki wzgó- 
rek i spogiądałem to ma zdałs widniejący kościół w Ko- 
oiuszy, to na piękną Świątynię w Wrocimowicach, to 
aa górę Kościejoewską, to na wzgórze, Ra którem nasz Bar- 
tesz z kumami zabierał armaty żółte Moskalom, a było to 
padanie niemałe, | 

Patrząc z sąsiadami, jak nieraz prze” Gręboszów, 
jechała artylerya Moskali, ile tam obsługi, ile żołnierzy, 
nieraz wspominaliśmy zuchów racławickich i mówiliśmy 
z dumą, że tylu musiało żołnierzy być i pod Racławi- 
cami przy armatach, a przecież je chłopi wzięli. To nie 


było łatwem ! 
Jakób Bojko. 


Ogromna ilość naszych pospoliłaków musiała przez 
kilka miesięcy przebywać w Albanii, gdzie nżywano ich 
do cywilizowania tego kra,u, nad czem 

władze wojskowe ogrumnie energicznie praco- 
%ały. W okolicach Tirany i Dnrazza grasowała i gra- 
sajo dalej tak zwana malarya albańska. 1 


"= JE = W Galieyi jest 
przecież cość szpital, 

< > Ya wsohodnim troncie panuje cd dość aa- 
wga Spokój, możnaby więc śmiało kilk szpitali prze- 
maczyć dla ofiar albańskiej malarył. 

: To samo dotyczy żołnierzy ciężko rannych, których 
sig trzyma w różnych szpitałach w krajach zachodnich 
po roka i dłużej, jak gdyby nie można ich było trzymać 
w kraja. Jest to dla tych żołnierzy bolączką ' 
bo, nie znając języka otoczenia, skazani są poprostu na 
milczenie, nie mogą się poradzić ri słyszą mowy oj- 
czystej, 

"am *»rzecież włal.-- wojskowym jast 


chyb. „że W jakim szpitaiu trzyma sia żołnierzy, 


swoimi ludźmi. 
Losem tych żołnierzy zająć sią muszą masi. po- 
słowie. 


14 a a 
Nadużycia wójtów. 

Z ogromną prz: krością stwierdzić musimy, że nie- 
którzy wójcia postępują w sposób, niegodny obywatela, 
tembardziej zaś niegodmy wójta, który ma obowiązek 
być w tych ciężkich czasach wojennych ojcem i opiaka= 
nem ludności. Z różnych stron kraja dochodzą mas gorzkie 
skargi na postępowanie wójtów, skargi przeważnie cd 
kobiet, które dość jnż mają udręki za wszystkiem, co 
na nie spadło. a jeszcze znosić muszą udręki od tych, 
którzy im pomagać powinni Tak n. p. donosi nam Fran- 
ciszka Róg z Blędowej w Rzeszowskiem, że tamtejszy 
wójt zarekwirował jej zboże tak, że jej mie nie pozo- 
stało na wiosenne zasiawy, a nawet nie wystarczy jej 
na wyżywienie rodziuy. Andrzej Malec z Włosani koło 
Mogiłan donosi nam, że tamtejszy wójt zboże na zasiew 
;przydzielał większym gospodarzom, podczas gdy drobnym 
rolnikom, którzy go naprawde nie mieli, odmawiał, twier- 
dząc, że „starostwo poruczyłó mu rozporządzanie zbożem 
wsdle jego woli“. Z innych gmin skarżą się nam czytel- 
nicy i czytelniczki, że wójcia przy rekwizycyach zboża 
zwalają cały ciężar rekwizycyi na najbiedniejszych, 
oszczędzają zad siebie i swoich krewniaków. 

Jest to postępowanie wprost ohydne. Gdzie jest 
taki wójt, to go należy usunąć. Na to środki się znajdą. 
Najprzykrzejsze to, że w tych ciężkich czasach wojen- 
nych nie wszędzie wójcia dorośli do obywatelskich 
czynności. 


Gwałty rekwizycyjne. 


Na ostatniem posiedzeniu parlamentu wniósż poseł > 
dr Banaś i tow. do J. Ekse. ministra kicrownika nrząda 
żywnościowego w sprawie niesłychanego zarządzenia 
władz rządowych przy rekmwizycyach zboża następującą 
interpelacyę: 

Wiarę w zapowiedzianą z najwyższego miejsca 
zmianę przez rząd systemu dotychczusowego, krzywdzą- 
cego kraj koronny Galicyę, usuwa niżej zamieszczone 
zarządzenie telegraficzne starostwa w Oświęcimiu, która 
brzmi: s 

„L. 43327. Do Zwierzchności gminnej Zator. — 
Oświęcim, 18 października 1917. Dostawę zboża do Wo- 
jennago Zakładu forsować jaxnajintanzywniej, jeszcze 
w ciągu tygodnia bieżącego; o ile przynajmniej pałowa 
przepisanego przez starostwo kontyngentu nie będzie 
odstawiona do niedzićli, zarządzi namiestnictwo jaż 
w przyszły poniedziałek rekwizycye rzy pomocy wojska, 
wobec czego ztołe jako skonfiskowa:a nia będzie pla- 
sone, naczelnicy gmin owpowiadać będą osobiście | 
opieszałość, a Ihdnaść straci zasiłki, prawo do reki- 
macyj wojskowych i poboru kart mlynowych, młocką 
przeprowadz! wojsko lub jeńcy, Żarna zaś będą zam- 
knięte, wszelkie zboże: zajmuję równocześnie. 

Starosta" 

Otóż starostwo w Oświęcimiu nie z własnej inie 
cyatywy. tylko wskutek strasznogo nacisku włada 0%8= 
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traliych grozi wyglodzeniem ludności i odebraniem 
wszelkich środków do utrzymania. — To przecież nią- 
ałychsne! — Zachodnie powiaty Galicyi, do których 
należy powiat Oświęcim, wskutek zupełnej posuchy, nie 
s4 w stanie wyżywić nawet swej ludności wiejskiej, 
nie mówiąc już o konieczności pozostawienia zapasów 
na zasiewy. — A chociaż ta ludność co zebrała, to do- 
tychczas nie była w stanie wymłócić z braku ludzi, 
bo w pierwszym rzędzie musi czuwać nad obsiewem 
1 wykopem jarzyn, głównie ziemułiaków, które w setkach 
morgów grantu leżą dotąd na zimę nie zabezpieczone. 
W iych warunkach niesłychanem jest grożenia lud- 
ności zajęciem wszysikiepo zboża bez zanłaty, odebra- 
niem zasłłków, a wreszcie cofnięciem rekiamacyj woj- 
skowych. — Co do tego ostatniego zarządzenia muszą 
podpisani zaznaczyć, iż właśiie wskuteic nleuwzylędnia- 
nia reklamacyj w naszym kraju, stan obecny katastro- 
falny wywałasym został, Próżne byy przedstawienia 
próśb licznych o uwolnienie gospodarzy większych go- 
gpodarstw, służących przy wojsku, bo w tym kisrunku 
rząd zastosowiu szczególny system do naszego kraju. 
J. Ekse. minister obrony krajowej zwalnia wprawdzie 
Częściowo gospodarzy, służących przy wojsku, ale J. Ekse. 
minister Obrony krajowej niema lub nie chce mieć tyle 
energii, aby. uwolnionych przez siebie, jemu podwładne 
komeudy urlopowały. — Cv do na pierwszem miejscu 
podpisanego, liczne przedstawienia osobiste u organów 
min. obrony krajowej nie odniosły literalnie ani jednego 
dodutniego skutku, I w tem krytycznem położeniu żąda 
sią od pozostajych kobiet, pracujących ponad siły, rze- 
czy fzyczere niemożliwych, grożąc wprost karbarzyń- 
skiomi Śretkami wygłodzenia, chyba na to, by ludność 
głodną systematycznie deprowadzić do ostatniej roz- 
paczy. 

Dlatego podpisani zapytują J. Ekse. ministra obrony 
krajowej i J. Ekse. kierownika urzedu żywnościowego: 

1) Czy znany Im jest stan naszego kraju, wywo- 
łany Ich zarządzeuiami? 

2) jak J. Ekse, kierownik urzędn żywnościowego 
usprawiediiwi to nialuuzkia zarządzenie? 

3) co zamierza uczynić, aby corychlej to zarzą- 
dzanie, będącs hańbą urzędowania władz rzącowych 
w stosunku de naszego kra,u, było cofniętem? 

. Dr Banas i 24 posłów. 


> O a e s 
Rekwizycye ziemniaków. 

Na posiedzeniu parlamentu wniósł poseł Jachswicz 
I tow. do Jego Ekse. p. ministra żywnościowego w spra- 
wie ograniczenia rekwizycyi ziemniaków w powlosia 
Łańcut i Przeworsk następującą interpelacyę: s 

„Wiadomem jest wszystkim, że główną żywnością 
ludzości włości.ńskiej i małomiasteczkowej w Galicyź, 
jest przeważnie chleb, kapusta i ziemniaki, a ponieważ 
Z powodu strasznej posuchy zbiór zboża zapsłnie nie 
dopisał, kapusię prawie wszędzie gąsienice zupełnie 
zniszczyły, przeto jsdyną żywnością i nadzieją urato- 
wania ludności ed gładu, zostały ziamniaki, 

Gb;dwa te powiaty, położone nad Sanem, wsku- 
$%k dłuższych operacyj wojennych zostały zniszczone 
4 jeszcze mie odbudowano, a w jednej połowie mają 
grania piasczyste, na których zbiór ziemniaków wskntsk 
posuchy hyi bardzo lichy. 
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C. k. rząd krajowy, nie zważał ne stosunki tych 
powiatów, lecz wedłag rozporządzenia c. k. Namiestni- 
ctwa Galicyi z dnia 3 października 1917, I» 21847 
nałożył na powlat Przeworsk 1000 wagonów, co jost 
wprost niemożliwe, a na powiat Łańcut 860 wagonów. 
Według obliczenia władz miejscowych w powiecie łań- 
cnckim, które nie zwsźały ma nic, idąc na rękę rządowi 
krajowemu, przeprowadzono dochodzenia i obliczono prze 
ciętiy zbiór z jednego morga grantu 50 q; według tegu 
obliczenia uzyskałby powiat 3.456 wagonów, z czega 
wypada na producentów 2.760 wagenów, na wyżywienie 
i zagiew, na nieprodaceutów 269 wagonów, Co czyni 
razem 3.029 wagonów; pozostała nadwyżka 457 wago 
nów (której i tak sięnie uzyska z gruntów piaszczystych). 
aby zadość nczynić wyż wymienionemu rozporządzenia 
c. k. namiestnictwa, brzkuje jeszcze powiatowi 403 wa 
ganów. 

Wobec tegu podpisani zapytują: 

Czy Jego Ekse. jost wiadomem takie rozporzą 
dzenie władz krajowych, zmierzające do wygłodzemia 
ludności ? 

Co zamierza nezynić, aby ludność w powiecie 
Łańcut i Przeworsk uratować od tak wygórowanej re 
kwizycył? - 

Czy zamierza wydać odpowiednie zarządzenie, aby 
wyż wymienione rozporządzenie zostało cofnięte. 

Jachowicz, Witos, Bojko, Dyło i tow.“ 


0 pomoc dla pegorzelców. 


Na ostatuiom posiedzeniu parlamentu wniósł pos, 
Rusin 1 tow. następnjący wniesek w sprawie udzielenig 
zapomogi z funduszów państwowych dla pogorzelców 
spalonego miasteczka Makowa w Galicyi, 

„Wysoka Izbo! W dniu 3-go sierpnia 1916, z niewim 
domej przyczyny wybuchł pożar w miasteczku Maków, po- 
wiatu myśłenickiego w Galicyi i, mimo nadludzkich wysił- 
ków tamtejszej straży pożarnej i mieszkańców wraz z 
i k. żandarmeryą i miejscową inteligencyą, zniszezył do: 
szczętnie, w przeciągu krótkiego czasu, około 50 domów 
mieszkalnyeh wraz z całom urządzeniem domowem i gospo- 
darczem, oraz wszolką odzieżą i bielizną, gdyż silny zacho 
dni wiatr, oraz brak męskiego robotnika, z powodu powoła- 
nia mężczyzn do słuźby wejskowej, nie dozwolił powstrzy- 
mać rozszalałege żywiołu. Z pomiędzy dotkniętych tą klęską 
mieszkańców, tyiko nieznaczna część młała swe domy aseka- 
rowane i to za nisko, w stowunku do obecnych warankóa 
i cen materyału budowlanego. Zaś przoważna część miała 
doray aieasekurowano, gdyż są to przeważnie biedni rze- 
mieślnicy, za swyce szozupłych zarobków zaledwio wyżyć 
mogący. Wprawdzie w krótkim czasie p» wybuchu pożar: 
inteliyoncya miejscowa (zwłaszcza c. k. urzędnicy państwowi) 
widząc tak Biraszną klęskę pcgorzelców, zawiązałe komitet 
ratunkowy dla odbudcwy spalonogo miasteczka, i ten zajął 
Się energicznie zbieraniem dobrowolnych składek aa ten col 
jednakże zebrane tą drogą fundusze wystarczyły zaledwie 
na rozdziełonie pomiędzy najbardziej potrzebujących ł ta m 
potrzeby, połączone w nirzymaniem  codzieunegy Życia 
jednakże na edhudowę spalonych demów niema Że 
dnych funduszów, i agdzarze ci zmuszeni e3 pozestaw: 
én togo czasu na lasco Miaściwych sąsiacew, który: 
domy oaalały, a którzy ish a litości pod swój * = grasiyt 

Beuiawaź przeważna część tychże mies , 
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łeje się dotychczas w majwięktzej nędzy | nie jest w sta |kavze sądowej lab dyscyplinarnej, z którą może być po” 
ale własnym kosztem odbudowsć swych domów, presta pod” jlączona degradacya i wydalenie za siużby. 
pieuzi wnoszą: Obecna wojna wyniszczająca zmniejszyła bardzo 
A Wysoka Jsba racay wsbwalid: Mość ladności tudzież ilość urodzin; leży zatem w into- 
Wzywa się e. k rząd, aby doikniężym kięszą po- | resie państwa, by znieść wszelkie zbędna ograniczenia 
faru mioszkańcom miasteczka Makowa grzyczodł x po- |zawierania maiżeństw. 
mocą i udzięlił tamże wydatnej sapomogi s fondaszów pań | Podpisani zatem wnoszą: 
stwowych na odbudowę spaienych domów, a to w nastąpu- Wysoka Izba raczy uchwalić: Wzywa się rząd, by 
fącej formie: F |zcdiósł ograniczenia zawierania związków, małżeńskich 
1) Przez desłarczenia materyalu budowlanego przez osoby, należące do c. k. żandarmeryi, a tym ọso- 
£ Wojennej Centrali dia odbudowy kraja. bom, kiórs podczas obeciej wojny bez zezwolenia mał 
2) Przsz zwolnierie əd służby wojskowej tych żeństwo zawariy, opuścił grożące im kary. 
mieszkańców, których damy zostały spalone i tych tą. | Pod wzglądom formalnym wnosimy odstąpić ni- 
akowe nzdolnienych robetażków, których gmina wskaże, niejszy wniosek bez pierwszego czytania komisji woj- 
3) Przez przedłużenia moratoryum dla tyeh, którzy | skowej - Dr Biały i 20 posłów ludowych” 
eg ohdłnfcni. a sinżą w wujsku, przynajmniej de reku pe 
śwarciu pozeju. z 
4) Ewentualnie przes na.ielenie pożyczki roean- s 
BĘ. iiaa arieni W Pomoc dla rodzin, 
Że względów formalnych proszą podpisani e ođenanie | A A . aS 
ałniejszego wańdoskn do kemisy! zapomogowej bea plorsezego | ję iA. ) 
ssytania, Rusin, Średniawski, Banaś t tow“. tóre mają żywicieli W Ameryce. 
e Tope e Dia yaiesiie pos Usilne starania posła Lasockiego o pomos diz 
„Błowie Liwia, Byte, Witos, Myjax | tow. następujący | pęgzią wychadźców do Ameryki odniosły już pewien 
SRB E pur pogorzeiciw gminy Bobrowej w PO- skutek. Minister spraw woja eatśch pw bowiem 
TON odka |udzislenia zapomióg tym ofiarom wojny. Oświadczył 
|. „Wysoka Izo! W dniu 39 września b. r. z nlowiado-| iodoak, że zd T na bardzo wielką liczbe tych 
nej przyczyny wyŠuchł w gminie Bobrowej, puwlat ropczycki | pođzin zaromoga nie może być tak wydalna, jak przy 
pożar, który cbróch w persyag 25 goapodaretw wiejskich. rodzinach, uprowadzonych przez nieprzyjaciół, nadto, że 
E powodu posuchy długotrwałej, jak również simogo wiatru, mugi się w poszczerólnych wypadkach zbadać, czy wy» 
braku olpewiednich środków ratunkowych, braku ludzi, gdyś o,ogżey powrót do kraju został uniemożliwiony wskutek 
ci peni siużbę w rowach atrasleckich, ogiań rozszerzył SIę, wypadków wojennych, czy też tenża jeszcze przed wojną 
a Fo że niemożliwóm była aratowanio najpotrzebnioj- nda} gie do Ameryki, dla uchylenia się od służby woj- 
szych narzędzi rolniczych, sprzętów domowych, zboża, paszy skowej. 


dla inwentarza, a bardze osqsto koniecznej odziaży. Szkoda —wg 
w) nosi co najmniej 500.000 K, która w małej części tylko, 


aa ZE zadał w a a wojny zi. asiki dla rodzin, uprowadzenych 


jnieresowani zostali w wysokim stopniu przez wojnę zni-, 
przez wrona. 


wzezewi, a rewea część pogoraelców zostala zniszczoną po- | 
żarem przed laty czterema. Ponieważ pogorzelcy owi nie 13 

W lipou b.r. uchwalił parlament, na wniosek posła 
Lasockiego, ustawę, upoważniającą rząd do udziela: 


w możności własnym koawteza się edbudować, a edbudowa 
ta ze względów gospodarczysk i ludzkich jest konieczną, 

nia pomocy niezamożnym rodzinom, których żywiciela 
' zostali uprowadzeni przez nieprzyjaciół, lub też przymu- 


godzisani wnoszą: Wysoka [aba raczy nekwalići, 
Wzywa się e k. rzęć, żeby w drodze właściwej pray- 
R e ponocni A nd ei sowo zatrzymani w krajach nieprzyjacielskich, a to wə 
para R czenia matezyalnshudowianezo=2 lazów rzą. | WYSOKOŚCI zasjłku wojskowego. Wykonanie tej ustawy, 
dowych lab tet potrzebnej gotówki. pomimo preyrzeczeń zastępców rządu, że będzie szybko 
p Siwula, Dyło, Wiłoa i low," i życzliwie przeprowadzoną, przewleka się, a nieszczęśliwe 
k 3 te rodziny, zwłaszcza wobec nadchodzącej zimy, znajdają 
i sią częstokroć w o ip wprost położeniu. To też pu- 
` słowie, Lasocki i Liebermann, po zebrania sią 
Sprawa małżeństw żandarmów. |parismentn 4 gesyę jesienną, = etu a tego PT 
KORE 4, KEK HER . ostre wyrzuty rządowi, nadto wniósł poseł asoc 
many onie dr blaty, lawie i tow. wale w por projekt stawy, jeż nie upo adnie jącej lszzobo 
ograniczeń zawieramią zwięzków malżeńskich przez wiązującej rząd do udzielenia pomocy tym rodzinom, 
by, należące de 6, ių żendurmeryi: Wobec tego zarządził minister spraw wewnętrznych 
ŚW Wedla 6 254 przepisów słażbowych dla a k. ian jak naispieszniejsze załatwienia wnlesisnych podań 
kabawi. walżś osobom, kalażąć ód <k żandarmo. | WYPISZ „zasiłku wstecz, począwszy od I sierpnia b. r. 
ien wiązki | mai za Ggobnemi gą. | Dowiadujemy sią, że starostwa nareszcie wdrożyły jua 
ih avie ba yaa ebreny krajowej Móra_ 60. 7e- odpowiednie kreki dla załatwienia tej naglącej sprawy. 
3 | 0 A > mk | i mk 
- io jest udrialanam tylko pewnej, procentowo ozna- P maje sią starszega, zdolnego eblepca 
Eczhio żandarmów, (i sad, którzy zawarli związki go e od ię" 1918 r. Cab ira snie i pens a 
bta tekism =qmslenis. nodievaia garowai | Załoszenia: Zarzad dóbr Raba Wydula, a~ 
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Pomoc dla osób cywilnych, które 
wskutek wojny stały się kalekami. 


————Km ||| —— 
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nowała: „Bażę, coś Polskę*, a gdy przebrzmiały Qżwięk 
pieśni, zabrał głos p. Ostrowski i przemówił do generał 
gubernatorów imieniem Rady regencyjnej, W pr.emó- 
wieniu podziękował za wprowadzonie Rady regencyjne, 


iw urząd, stwierdził, że Rada chce prowadzić naróg ku 


Sprawą pomocy dla tych, którzy wskutek wojen- 
aych działań zostali poranisni i stali się kalekami, cho: 
ciaż nie należeli do wojska, zajmowali się posłowie lu- 
dowi od dawna. Dzięki ich zabiegom, zwłaszcza zaś po- 
se Lasockiego, zajęła się tą sprawą komisya dla- 
zasiłków wojennych i dnia 24 października uchwaliła 
następujący projekt ustawy, który przyjdzie niezadługo 
pod obrady Izby posłów: 

„Upoważnia się rząd, aby osobom cywilnym, ma- 
jącym obywatelstwo anstryackie, które, nie biorąc 
udziału w operacyach wojennych, odnigsły uszkodzenia 
fizyczne wskutek bezpośredniego działania wydarzeń 
wojenych i deznały przez te umniejszenia swej zdolno- 
ici zarobkowej conajmniej o 2% procent, jakoteż kre- 
wnym tych osób, ua czas trwania tej zmniejszonej zdol- 
aości zarobkowej, tudzież, jeśli uszkodzenie pociągnęło 
ła sobą śmierć, pozostałym po takich osobach ućczielił 
weparcia de maksymalnej wysokości każdoczesnege 
dodatku zasiłkowege dla rodzin csób, powołanych do 
gwnnej służby wojskowej, a to do czasu, gdy sprawa 

inaczoj w drodze ustawy zostanie uregulowana”. 


S$ ki 
-Sprawy polskie. 

W Warszawie odbyła się w sobotę dnia 27-go pa- 
tdziernika b. f. wielka uroczystość: wprowadzonie w u- 
rzędoewanio, cwgli tak zwana intromisya Rady regen- 
»jnej, sie pipia władzę królewską, Główna uro- 
fwystość odbyła się w zamku królewskim, którego kom- 
aaty zostały przybrane bogato krzewami i kwiatami, 
waz w katedrze. W sali zbiorczej Zamku krółewskiego 
po lewej stronie zsjęłł miejsca przedstawiciele władz 
okupacyjnych, po prawej przedstawiciele miast, instytu- 
żyj i delegacfe. Przybyli na uroczystość przedstawiciele 

sbw netral CH, miegowicie: hiszpański, szwajcarski, 
lenderskj, Ganski, norwaski i parski. Świadczy to, że 
Mństwa tżnały państwo polskie, stworzone aktem 
Ł 5 listopada. Na podwyższeniu znalaźli sią członkowie 
Rady rógencyjnej: arcybiskup Kakowski, ks. Lubomirski 
p. Ostrowski. 

Wśród dźwiąku fanfary weszli do sali generzł-gu- 
dernatorzy: warszawski i lubelski Gen Beseler od- 
DO erędnie epsarga niemieckiego, które potem po 
(deka ddezytał dr. Hntten-Czapaki. Gen-gub. ln- 
belski, br. Szeptycki, odczytał orędzie cesarza Ka- 
rola po polka. Następnie gen. Beseler przemówił 
krótko do członków Rady regencyjnej. stwierdzając, ża 
wprowadzenie Rady regencyjnej w urzędowanie jest 
stanowczym krekiem na drodze do stworzenia państwa 
e, poczem życzył, aby państwo to w związku 

mocarstwami ctentralnemi doszło do rozkwitu. Generał 
pab. Szeptycki wezwał członków Rady regencyjnej, 
poy silną dłonią ajęli władzę i poprowadzili ojczyznę 
m wielkiej przyszłości. Następnie obaj generał - guber- 
agtorowie wręczyli członkom Rady orędzia i patenty co- 
ktśkie W tej chwili na głównej wieży zamkowej wy- 
wieszono polska chorągiew rparodową, Orkiestra zaiato- 


państwowej niepodległości ma podsławie aktu z 5-ga 
listopada, poczem wzniósł okrzyk na cześć cesarza Wilk 
helma i eesarza Karola. 

Po tej uroczystości w Zamku odbył się z wielką 
pompą wyjazd Rady regencyjnej i generał-gubernatorów 
do katedry, gdzie wśród wielkiego ceremoniału odbyła 
się uroczystość zaprzysiężenia członków Rady regen- 
oyjnej. Rotę przysięgi odczytał ks. biskup Zdzito 
wiecki z Włocławka, który następnie wygłosił pod- 
niosłe kazanie, w którem stwierdził, że palec Boży jesi 
w tem, iż Polskę od:udowują ci, którzy się przyczyniił 
do jej upadku i wymazali ją z mapy Europy. Po uro: 
czystem nabożeństwie odśpiewano „Te Deum", poczem 
generalny sekretarz Rady regencyjnej, ks prałat Ohe? 
micki, odczytał erędzie Rady do narodu polskiego 
W orędziu tem powiedziano między innemi, że Rada 
regencyjna sprawować będzie rządy dla dobra powsze- 
chnegoe i ugruntowania potęgi. niepodległości, sławy, 
wolności i szczęścia Ojczyzny. Orędzie podnosi, że na 
ród cały staje wobec świata zbrojny w niewzruszane 
prawo do niepodległego bytu. Kada odwołuje się do siły 
twórczej całego naroda, wzywając ga do współudziału 
w budowie państwa w duchu idei demokratycznych. 
Orędzie kończy się słowami: „Wzywamy cię, ludu pol 
ski, pracujący od wieków na naszej roli, uznojony w fa: 
brykach, warsztatach i kopalniach, do gromadnej pracy 
dia umiłowanej Polski. Wspólnej polskiej pracy pobło: 
gosławi Bóg!“ 

Po nabożeństwie zakończyły się uroczystości w tej: 
samej sali zamkowej, w której się rozpoczęły. Wicemar- 
szałak dawnej Rady Stanu, Mikułowski, powitał 
Radę regencyjną, poczem przemówił ks. Lubomirski 
stwierdzając, że Rada regencyjna zdaje sobie sprawą, 
iż, rwzystępując do dalszej budowy państwa polskiego 
uchyla odrzwia Ku ziemi obiecanej. ę Po jego przemó- 
wienin orkiestra zagrała: „Jeszcze Polska nie zginęła”, 
poczem imieniem Warszawy złożył Radzie regencyjnef 
hołd burmistrz Drzewiecki, witając Radę chlebem 
i solą. W odpowiedzi przemówił arcybiskup Kakowski, 
wzywając do zgody, jedności i umiłowania się wzajem- 
nego. Mowę zakończył okrzykiem: Niech żyje Warszawa! 
Niech żyje Polska! — kilkakrotnie powtórzoupm. 

Tmieniem wiedeńskiego Koła polskiego przemawiał 
pos. Zieleniewski. Odpowiadał mu p. Ostrowski, 
kończąc okrzykiem: Niech żyje Galieya! Niech tyje 
Wielkopolska! W taj cha rozległy się salwy armatnie, 
a ks. Lubomirski wzniósł okrzyk: Niech żyją I». ony 
polskie i niech żyje przyszłe wojsko polskie! > 


: „ Telegiam 
krakowskiego aniwersyteim z zyczenfami do Rady re 
gencyjnej został na poczcie nisprzyjęty dlatego, ża był 
wystosowany w języku polskim. 

Z wiadomości, jakie sią przedostają de prasy, wy- 
nika, że w Paryżu lub w Szwajcaryi utworzył alę isto- 
tnie pewnego rodzaju rząd peiski. leden z ©zlonków 
tego rządu, prawdopodobnie p. Dinowski, został przez 
państwa kealicyi zaproczeny na konforoncyę państw 
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%oalloyjnych, która się dnia 10 b. m. odbędzie w Lon- 
dznie, jako przedstawiciel narodu polskiego. Konferencya 
ta, wedle słów kanclerza Anglii, będzie najważniejszą 
z wszystkich narad dotychczasowych i może zadecyduje 
9 przyszłym pokoju. Sam fakt wezwania na nią Polaka 
jest 'hardzo zuamienny. Obecnie, jak widać, koalicya 
sprawę polską stawia jako jeden z punktów swojego 
programu. 

Włoski minister spraw zagranicznych, Sonnino, 
oświadczył onegdaj w parlamencie, że Rosya uznała 
prawo polskiego narodu do zjednoczenia i niepodległo- 
ści, a Włochy, Francya, Anglia i ich sojusznicy w za- 
petności na to się zgodzili 

Na Litwie utworzył rząd niemiecki pewnego ro- 
fzaju Radę stann, złożoną z samych Litwinów. Wywo- 
tało to na Litwie i w Królestwie Polskiem wręcz przy- 
gnębienie, 


3 Poseł Banaś przedłożył telegram, wysłany przez 
starostę oświęcimskiego do zwierzchności gminnej w Za- 
torze, a grożący wójtom i ludności niesłychanami re 
presyami za niedostawianie zboża. Sprawę tę poruszy 
poseł Banaś i towarzysze w interpelacyi, którą dzisia; 
zamieszczamy. Rząd wydał natychmiast zarządzenia 
jakich się domagali interpelanci. 

Popołudniowe posiedzenie Koła było pon fne. Obra 
dy toczyły się nad ostateczną likwidacyg N. K. N. 
nad sprawą Legionów. Dyskusya była ogromnie burz 
liwa, wydała jednak pomyślny rezultat przez to, „że 
zjednoczyła wszystkie stronnictwa de jednolitej akcy! 
w sprawie Legionów. Dyskusya ta toczyć się jeszcze 
będzie dalej, a zakończyć się powinna usunięciem z Koła 
szkodników narodowych Poseł Hali er poruszył sprawę 
Litwy, podnosząc. że Niemcy dążą do ukształtowania 
tam stosnuków z zupełnem pominięciem Polaków. Koło 
ńchwaliło wniosek posła Skarbka: „Wzywa się pre 
zydyum, aby w eprawie Litwy Interweniowało w mini 
sterstwie spraw zagranioznych w myśl memoryałn, jaki 
przedstawiciele Litwy wnieśli w maju b. r. do Koła 
polskiego". 


Z Koła polskiego. 


Koło polskie odbyło we czwartek 24 października 
i w piątek 25 b. m. dłagie posiedzenia, na których po- Minister Twardowski wyjaśnił że w wypad 
ałewie ludowi poruszyli szereg bardzo ważnych spraw. | kach. w których cu do świadczeń wojennych zawarta 
Koło polskie uchwałiło między innemi następujące wnie- | została ugoda, etarostwa mają prawo wypłacać należy- 
ski ludowców: tości do 5.000 K, a namiestnictwo do 20.000 K. 

Wnioski posła Witosa: 1) Koło polskie, stwierdza- = 
jąc, że dzięki niezrozumiałema oporowi czynników woj- 
skow ych, a często i politycznych, sprawa wypłaty za 
świacozenia wojenne należycie naprzód nie postąpiła, 
domaga się jaknajspieszniejszego przeprowadzenia tej 
sprawy; ponadto wzywa rząd, ażeby pouczył podwładne 
organy, że nie leży w jego interesie, aby w wypadkach 
ugodowego załatwienia nie obniżano wbrew woli inte- 
resowanego jego uzasadnione pretensye, a wartość do- 
tyczącegu przedmiotu szacowano według obecnej, 
a nie dawnej wartości; 2) Koło polskie wybiera komisye, 
złożoną z 10 członków, dla sprawy przeprowadzania 
wypłaty za świadczenia wojenne, a dla spieszniejszego 
przeprowadzenia sprawy domaga się, by dla każdego po- 
wiatu politycznego utworzono specyalną komisyę rzą- 
dowo-wojskową; wreszcie wniosek w sprawie wyrekla- 
mowania potrzebnych nauczycieli ludowych z Gaiicyi. 

Wnioski eksc. Długosza: 1) Koło polskie wzywa 
prezydynm, aby poczyniło u rządu starania o przywró- 
cenie ruchu pociągów osobowych w Galicyi ze szeze- 
gólnem uwzględnieniem centrów przemysłowych; 2) Koło 
"wzywa prezydyum, aby poczyniło przedstawienia u rządu 
by rekwizycye dzwonów w Galicyi były wzgiądniej do- 


Z działalności. posłów ludowych 
w parlamencie., 


Ma posiedzeniu komisyi wojskowej parlamenta 
oświadczy) minister obrony krajowej w odpowiedzi na 
wniosek posła Witosa | tow. w eprawis przeniesienia 
posnolitaków, niezdolnych do służby na froncie, de 
służby w kraju, o ile możności w pobliże ich miejso 
zamieszkania, że przeprowadzenie tego wniosku wywo 
łałoby formalną wędrówkę ludów i ze względów ogólnych 
nie da aię przeprowadzić. W miarę możności w poszcze 
gólnych, godnych uwzględnienia wypadkach, władze 
wojskowe jednak przenoszenia takie usknteczniają i da: 
lej nsknteczniać będą. 

Na tem posiedzeniu komisya nchwaliła jedną rzeca 
ważną, mianowicie, ża chorzy w szpitalach, jeśli obja- 
wią życzenie przeniesienia ich do szpitala w kraju ro- 
dzinnym, mają być do takiego szpitala przeniesieni! 
Wystarczy, jeśii przy raporcie życzenie to objawią. -~ 


konywane i aby w każdej parafli pozostawiono bodai Na interpelacyę posła Lewickiego, Fill i tow. 
jeden dzwon; 3) Koło wzywa rząd, aby udzielając za-|w sprawie szykanowania żołnierzy polskich, udających 
Rzek na świadczenia wojenne, kwot tych nie intabu- się na uriop do obszaru wojennego w Galicyi, odpo 


łował na majątku poszkodowanego; 4) Koło wzywa rząd, | wiedział minister obrony krajowej, że naczelna komenda 
aby w najbliższym czasie urządził konferencyę między- | jest gotowa znieść istniejące jeszcze ograniczenia w tsj 
ministeryalną 2 reprezentantami Koła dla omówienia | mierze. fa, bolączka zostanie więc usunieta. 
świadczań wojennych i komisyonalnego badania ich wy- Na interpelacyą posła Bojki, Witosa, Sredniaw- 
płaty. skiego 1 tow. w sprawie zakazu czytania „Piasta“ 
Wnicsek posła Tetmajera: Koło polskie wybieraj w obozach dła jeńców rosyjskich, Polaków, odpowiedział 
koniisyę dia sprawy roklamowania rolników. De komisyi | minister obrony krajowej, ze odsyłanie „Piasta” z obo- 
tej zostali wybrani posłowie Banaś, Kiemensiewicz,|zów jeńców nastapiło* wskutek nieświadomości komen- 


Głąbiński, Haworowskii Raach. | dantów obozów, że „Piast“ wychodzi w Krakowie. [stotuie 
Dchwalono również wnioski posłów Witosa i Dla-|obecnie „Piast“ jest już dopuszczany do obozów jeńców 
gosza 8 cdbudowę szkół, przez wojnę zniszczonych Na starania całego kinba posłów, zwłaszcza posła 


łe opróżnienie szkół, przez wojsko zajętych. Myjaka. wydało mimisterstwo obrony krajowei zarzadzą 


` 
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nie, by w nagłych wypagkach, zaslibnfęć, zgonów, po względu na konieczność uregulowania nakładu, prosimy 
darów | t d, girio uwalnianie osóż wsjskowych jest| wszystkich naszych razsprzedawców © WCZESKQ ZAIR 
kaziaczna, starostwa przedkładały wyrost ministerstwa | wianie. 
obrony Kraj, a ministerstwo takie podania załatwiać bę- | Nauczeni doświadczeniem zeszłoroemem, rordaie 
ezia bardzo pospiesznie I poza turą, | lamy w tym roku breszurowanie kaleniarza między kiika 
Łączuie z posłami czeskimi podjęli nasi poslowie intreligatorów i przygotówujemy jnt dzisiaj ekapedgo: 
starania © podszyższonie żołnierzom | poduficerem żołdu. | wanie kalendarza tak, ża w jadnym tygodaje pa wyjście 
W tej sprawie wniesiono w parlamencie wniosek, doma | kalendarza z druku cały kalendarz musi już być rage: 
gający się, by żułnierzom na froezie przyznano Żor stany. Kto zamówi kalendarz i przys:e na niege pionie 
w kwocie I korony ma dzień, pełniącym słażbę poza|dze, otrzyma go w ciągu jednego tygoduia po wyjócię 
frontem 70 khaierzy. kalenduma z druku. Presiny Gzytelniców o woznani 
Na piątkowem pogiedzenin parlammtu Izba obwa- |natsykamie pieniędzy na kaiendurz, gdyż wobee warar 
dowała nad nagłą interpelacyą pos. dra ll asockiego|ków obecnych liczbę nakładu musimy ograniczać. 
w sprawie wadliwego, często przeciwnags ustawie sto- Jaż zeszłoroczny kałerdarz, który się rozzasdł w zm 
sowania nowaj ustawy ztstkowej w Galicyi. Przema- | pełności, udowadnił Czytelnikom, że 2 pomięlzy wszyst 
wiał pos. Lasocki, który podniósł szereg jaskrawych | kich kalendarzy najlepszym jest lalendarz „Piasta“ 
przykładów krzywdzenia lulaości przez komi$ye zssił-| Dlatego nie nalaży kupować żadnych innych POT 
kows w Galicji, strącanie przez nie t. z. nadwyżki w do- | rzy, przeważnie wydawanych przea żydów, ala zaczeka 
chodach, odnawianie wyższego zasiłku wdowom i siero- |jegacze tych kilka tygodni i kupić kalandiırz „Piasta ', 
tom, qirzneanie próśb ọ zasiłek dlatego, że od Śmięrci | który będzie prawdziwą ezdową aamu i doradcą, każdagw 
powołanego upłynęło 6 miesięcy it d. Minister obrony we wszystkich majważajęjsaveb sarawach. 


„Wojna | wieści 0 pokoji, 


wszelkie wadliwości i błędy i wyda polddedfii by „ke 
miays zasiikowe nie przekręcały wyrażnych przepisó 

ustawy. Nareszcie wi A i te krzywdy zostaną usunięte. 
Następne posiedzenie parlamentu odbędzie się 

Dbiegły tydzień pyzyniósł wypadki niesłychanej d% 

niosłości. Mocarstwa. cemtralne ćdniosły znów elbrzyną 

wek który maģa wywułać nieohiiczalae skutki pali 

yeme i miitarua W ubiegłym tygodniu rozpoczął się 


6 b. m. Posłowie nasi poruszą na niem ealy szereg 1mo- 
66 | MAN istny 
ARI al IAS Ą' pogrom armii włoskiej, 


wych bolączek, zwłas'cza zaś traktowanie polskich żoł- 
nierzy, którzy uciekli z miewoil e ZEG 
Ba caiym froncie od Tolmina do ujścia Soczy, a wigi 
NA ROK 1918 l Ba tym obszarze, na którym jedenaście razy kewawi 
się Włosi, nie zdoławszy osiągnąć celu swoich walk żę 
wyjdzie z druku z keńcem b. m. Będzie to siewątpliwie | jest Tryestu. Kawałek zismi nad Soczą, zajęty prze% 
największy | najiepszy z wszystiich kalendarzy, jatie| Włochów, okupiony był przez nich potokami krwi, BB 
wyjdą tego reku. Obejmować będzie 15 arkuszy druku, |jak obliczana, każdy iioraste kwadratowy icówaz tałareją 
to znaczy tworzyć będzie grubą książkę o 240 stro- Włochów 5400 ludzi. W usiegłym tygodniu wzzystka 
nach, Zawierać będzie cały szereg pierwszorzędnych ar-| Włosi stracili, a armis sprzymierzena zajęły już aza 


tykułów s różnych dziedzin {f bardzo znaczną ilość iłu- ziasmi włoskiej i prą dalej w zwyęyęsalia pochodaie ku 
stracyi. Z poszczególnych działów wymienimy: dział wie- | Wenecyi. 


TE 


dzy gospodarskiej, w którym omówiono sposoby wyrobu 
mydła i sposoby garbowania skór, znakomity artykuł | 
e materyalach budowlanych, stanowiący pierwszą tego 
rodzaja publikacyg w Połsee, artykuły o Litwie, Żmudzi, 
Podołn, 
s dziedziny wojskowości polskiej i ime W kalendarzu 
znajdą sią artykuły posłów: Witosa, Fatmajera, 


Już ad dawna hyło słychać, ża wojska austryaakia 
i niemieckie podejmą ofenzywą przeciw Włochom. 
leciał, a ofenzywy nie było. W górach alpejskich, zę 
troncie włoskim zaczęła się już zima, Śniegi i mwang, så 


Ukrainie o połskiam morzu, szereg artykułów wreszęie dnia 24-70 października 


rozpoczęła się ofenzywa sprzymierzonych. 


Dłnagosza, dalej pp.: Fransiszka Piątkowskiego,| Wojska austro-węgierskie i niemieckie pod dowództwą 
Jana Sobka z Handzłówki Fr. Gątkiewicza z Czar- | osobistem cesarza Karolagl. uderzyły na frout 


7 nego Dunajca i innych działaczy ludowych. Dział wo-|na przestrzeni od Telmiru do Garycyi, 


zů 


zwłaszeza 


jenny ozdobiony będzie licznemi ilastraeyami. Dział po-|kełe Tolmina | Kasfreit. Jest to punkt, w którym isouż 
wiaściewy przynosi szereg pierwszorzędnych noweł. Dział | włoski wyginał się tak, jak sią wyginał w rohu IKA 


» między inoymi znakomitą rsecz| wówczas stało pod Gorlicami. Potęga uderzenia wajak 


hkemergstyosay, chejmujący kiika strom, przynosi istne|front rosyjski ped Gorlsamj. I stało się te, co sig 
»® A 


sprzymierzonych była tak straszną, źe już 2% paźdaiam 


W. essei Saya kalendarza zamieszczamy ğo-| nika, po pigeia dujach walki, nietylka cały obsasg, ge“ 
frowalo ebjaśnionia aswe] watawy zasłikowej pićra jęły przez Włochów, zostal oswobodzony, że osm olih 
års Franciszka Bardla, jakoteż wszystkie przepisy, ed-| dzona została Gorycya i Cormons, ale cały frost Wii 


Noszące siłę d3 inwalidów. 


oxi, od Tejmunu do Monfalcona, zastał wyra 


pony | 


Gms egzemplarza wynosić będzie 3 ktreny. Ze odciśniąty ma alamiy wioską, a armie sprzywiarzóme 


(Ep weotknA 


stanęły już pod miastem włoskiem Udine, w którem 
dotąd znajdowała sią główna włoska kwatera. W chwili, 
gdy to piszemy, Udine znajduje się już prawdopodobnie 
w rękach Włochów. O rozmiarach klęski Włochów 
świadczy najlepioj fakt, że do 29 października wojska 
sprzymierzone wzięły À 


130.000 Wiechów do nleweli i około 1000 armat. 


Ponadto zachwiany został cały włoski frent w Ka- 
ryntyi. Klęska Włochów jest wprost straszna, równa 
rozmiarami klęsce Rosyan w Galicyi w r. 1916. Jedy- 
mem miejscem, gdzie jeszcze będą mogli stawić opór, 
jest rzeka Tagliamento, ogromnie rozlewma. Czy jednak 
gdobędą się jeszcze na opór, niewiadomo. Słychać, że 
wrażenie tej klęski we Włoszech jost wprost strasznę, 
ke grozi tam wybuch rewolucyl. Koalicyva, bojąć się, by 
g Włochami nie stało się to, co z Rosyą, śle podobno 
aa gwalt posiłki do Włoch. lmpet wojsk sprzymierzo- 
nych jest jednak tak okropny, że wątpić należy, czy 
pomoc ta przyjdzie na czas. Faktem jest, że dziś armie 
sprzymierzone zagrażają wręcz Wenecyi. 


Na frenoie francuskim 

i belgijskim toczyły się również straszliwe walki i toczą 
się po. dziś dzień. Widocznie Francuzom i Anglikom 
chodzi o odciążenie Włochów. Walki te przyniosły Fran- 
cuzom znaczny sukces koło Soissons. Tam Niemcy mu- 
sieli pod naporem Francuzów cofnąć się na znacznym 
obszarze. Również we Fłandryi toczą się siraszłiwie 
krwawe walki, które w pewnzch punktach przyniosły 
Anglikom częściowe sukcesy. 


Na innych frontach 


mie było w ubiegłym tygodniu żadnych poważniejszych 
SE” Uwaga całego świata skupia się ną terenie 
włoskim. mw 


Wieści o pokoju 
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Zawtadamia sią, Że akcye Banku ziemskiega 

w Łańcucie można jeszcze zakupywać do 1 liste- 
ada i917 r. Jedna akcya kosztule 400 K i nała= 
ość tę małeży złożyć w całości do dnia 1 Hoto- 


pada 1917 r. 2—8 


„Pan komisarz” urzęduje... 


Jest to już powszechnie wiadomem, że wielu urzęd- 
ników w czasie wojny zdobyło sobie ogólną opinię lu- 
dzi brutalnych w postępowania ze stronami, które mają 
nieszczęście przed nimi się jawić. W starostwie tarnow- 
skiem tege prawie nie bywało. Komisarze, jako indzie 
dobrze wychowani, starali się być dość grzeczni i to się 
im często udawało. Od tej metody odstąpił jeden z no- 
wych, w tarnowskiem starestwie zadekowanych. komi: 
sarzy, P. Stefan Baczewski, który brntalność uważa za 
Szczyt zalet koncepisty c. k. Namiestnictwa. 

Powiadają, że jest on rodzonym synem znanego 
lwowskiego przemysłowca, fabrykanta wódek, zejmują 
cym tę posadę na czas wojny. To trudno sprawdzić, 
nietradno jednak poznać urzędowanie zastępczego komi 
sarza. Urzędowanie to znają wszyscy, co mają: „przy- 
jemność” z nim się stykać, a szczególnie wójcia i sekre 
tarze gminni. 


P. Baczewski na scsyach, które urządza, nie po-. 


zwała nikomu ust utworzyć, udaje znającego się DA- 


wszystkiem, a gdy ktoś chce coś powiedzieć, to mu za- 
myka nstą słowami: „Zaraz, czekaj", choćby to na- 
wet był siwowłosy człowiek, mający i doświadczanie 
i rozum. Głdy na ostatniej sesyi ziemniaczanej chłopi mu 
się trochę zbuntowali, zaczął notować poszczególńych 
wójtów, ażeby wysłać do wojska tych, co dbają o Ind: 
ność, by nie marła z głodu, czem, jak sądził, zamknął 
usta niejednema. Przyjęto to z niesmakiem, gdyż wielu 
miało inne wyobrażenie o takcie pana Komisarza, który 
się w starostwie zaasekurował na życie. 

Możeby p. radra dworu Reiner, znany ze swego 
taktownego postępowania, pocczył p. Baczewskiego, że 


nie schodzą ze szpalt prasy. W parlamencie węgierskim |t0 M2 „a Lwowi*. 


podjęła partya hr. Karoly akcyę, aby rząd zmusić del 


jasnego postawienia sprawy Alzacyi i Lotaryngii, skore 
niemiecki minister "spraw zagranicznych powiedział, że 
ta sprawa jest jedyną przeszkodą do zawarcia pokoja, 
Francuski minister spraw zagranicznych oświadczy?! one- 
gdaj w purlamencia, że Prancrs nia zawrze rokon, do- 


Postovi Witosowi tą drogą sprawę tę podajemy 
do wiadomości. Wójcia. - 


Kalendarzyk tygodniowy, Niedziela 4 listopada: Ka- 


rois Boromeusza; 5 poniedziałek: Zacharyasza; 6 wtorek: 
Leoparda; 7 środa: Eagelherta; 8 czwartek: Bohdana; 9 pią- 


póki Alzacyi i“Lotaryngi © odzyska. Kancierz Anglii | tek: Teodora; 10 sobota: Andrzeja; L1 aiedzielu: Marcina, 


oświadczył, że jeszcze nie ma warnusków do zawarcia 
pokoja; pokój zawrze -Angla dopiero wtedy, gdy surowy 
gwalt zostanie usucięty z tronm Inny wiaister angielski 
powiedział pubiicznie, że pokoju nie będzie, dopóki Pruay 


Zmiany siońca i kalężyca, Wschód słońca w nie- 
dzielę 4 b. m. o godz. 636, zachód o godz, 4'01. We wto- 
rek 6 b. m. trzecia kwadra. . 

Wieác! z niewuli. Z Wessłej Góry, powiat Ługańsk, 


nie bądą zmiażdżone, W prasie niemieckiej coraz czę-|gnbernia jekaterynowławska w Rosyi otrzymaliśmy następu- 


ściej umawis się sprawę Polski, która również wysuwa 
śię obecnie jako jeden z celów wojny. Hakatyści chcą, 
ky Polska zapłaciła koszta wojny. Przeciwnicy ich i rząd 
zgadzają się już podobno na to, by Królestwo polskie 


* połączyć z Galiepą Pewnych wiadomości co do tego |skiei w myśl pragnień całego narodu. 


ljącą kartkę: „Prosimy zawiadomić w „Piuście” wezystkich 


nasych znajomych, że znajdujemr się w rosyjskiej niewoli 
i jesteśmy zdrowi. Posłom ludowym przesyłamy imieniem 
swojóm i kolegów wyrazy hełdu za postawienie sprawy pol- 
Kazimierz Baczewica, 


piema. Z wszystkiego tego widać, że, niestety, do po-|wachristrz żendarmeryi, Bolesław Godzik, jednoroczny 
kojn jeszcze daleko. Ba, zanosi się na to, że w wojnę ochotnik z Podkamienia, pow. Bredy.* 


wmieszają się jeszcze dotychczas neutralne państwa, 


Sekoya wywiadowczą Kraj. Słow. Gzerwonogo 


które znajdują się w coraz gorszej sytuacyi wskutek | Krzyża w Krakowiś przeniesioną została s uł. Basztowej 
amerykańskiej blokady, jak n. p. Holandya i Szwecya.|lx 8, na ul. Szewską L. 12, I piętro. 


Prosimy odnowić prenumeratgi Myśl, pracuj i żyj dla Qjozyzny. 
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ć powiatów i gmin. 


Czyż to możliwe? W okolicy Sobelowa wycięte przań 
kilkunastu laty iasy, dlatego drzewo było u nas tak drogie, 
łe biedniejsi ludzie nie byli w stanie kupić metra drzowa, 
które kosztowało bez przywozu 70 K. Obsenia I za tę ceną 
dostać nie można. Kupić go możnaby było jeszcze po przy- 
stępnej cenie w lasach kolanowskich, przy Bechni, od?alę- 
nych od Sobolowa s 10 km., będących własneścią c. k. raądu. 


Dlatego też ludziska chodziii tam, by zakupić choć metr 


drzewa, ale napróżno, bo drzewo, którem mogłoby się palié 
kilka biedniejszych rodzin, "akupił obszarnik mn Nieprneśni, 
p. K. Sękowski, który drze `œ za swego lasu sprzedrie 3%7 
po 140 K, w lesie zaś sB.arbowym plaxi 40 K, zarabia 
więc na sągu drzewa po 100 K. Biedni zań ludzie i zzkoły 
przy nadchodzącej zimie poxhbawieni będą cpałn. 
Piqtkowski. 


Obchody Kościuszkowskie. 


Obchód Kościuszkowaki w Nowym Sączu. W dnia 
21 paździcrmiza odbył się w Ncwym Sączu obchód ku uczcseniu 
setnej rocznicy zgonu Tadeusza Kościuszki Po nabożeństwie 
w kościele parsfialnym odbył się pochód z rynku na planty. 
W pochodzie wsięły udział wszystkie szkoły miejskie i presē- 
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Fe uraczystości, ne wniosek p. Gątłiewiesa nieżyłć 
ełucharze 12 K 48 h me sikoly polskie na Litwie. 
i Podova witaki. 


o ren 


Brbelów. W ènia 21 paddsiornika b. z, odbyła sià 


w naszej gminie uroczystość Kofoiuszkowska, Na sumie ujże 
gloen io c Kościuszce ks. kanonik Kosiċak! igs 
rządził kładkę za pomnik Kościuszki, która yraynłosła kita” 
dziesiąt koron. Po miezzporza wyruszył pochód z kościoły 
do szkeły, na którego czele naniesiono pertrot Kgościnazki, 
W szEsie, po odśpierraniu „Boże Ojcze“ miał odczjt e Ke 
ściuszae p. L. Tatara, kierownik szkoły x Nieszkę 
w którgm wkreśliż żsiloryk Kościnsgki, zaznaczył, ło awed 
On lad od pańszczyzny, a przes powołanie chłopów peć b» 
| choia? ish zrównać a innymi stanami, Pani Merdawskęą 
nauczycielka z Famyka, oddaklamowała „Pogrzeb Kościuszki“ 
Na sekzeńczenie odśpliewano kilka pairvotycznych pieśsź 
Z przykrością zaznaczyć wypada, że opróóz ludu, dziatwy 
szkolnej I nanezycielstwa, które stawiło się zs wszystzioł 
wsi w kompiecie, nie było nawet reprezentania z obszarów 
dworskich, Uczestnik. 
Zembrzycs. W Zembrzycach obchodzono za staraniem 
kierownika szkoły dwukrotrie uroczystość ku nuczczenią 
100-nej rocznicy śmierci Tadenssa Kościnszki, a mianewć 
cie: 15 października pr: 4 dziatwe szkolną, która po nabe 
żeństwie wykonała ads.nie śpiewy i © <iamacye w szkoł 
pięknie udekorowanaj I wysłuchała ouczytu, a A 


stawiciele różnych instytucyj i urzędów. Kolojarse nieśllj przez Rauoz., p H Wnękównę — tudzież ¿l pauździap 
ybraz Kościuszki i Piłsudskiego. Prsygrywała muzyka gimna- |nike w lenie Kółka relniczege, urządzoną dla starszyę 


zyslna i muzyka warsztatów kolejowych. Na plantach, przemó- |i młodzisży, wedieg programu, z 14 punktów złożcncga 


wili ze specyalnia na ten uel przygotowanej mownicy, żdwo- 
kat Sichra wa, imieniem miasta l p. Franciszek Piąt- 
kowski s łyczany, imieniem włościan. Szczególnie usdną 
była mowa p. Piątkowskiego, który, edduwszy imiemem 
włościan hołd Kościcszce, zaznaczył, da na polach racławi- 
kich rozpoczęli chłopi, nabiwsay na sztore kosy, na mo- 
pkiewskich karkach pisać- piarwszą kartę historyi polskiej, 
ludowej, bo odtąd rozpoczęła sią w dziejach narodu polskiego 
nowa epoka. Położył p. Piątkowaki nacisk na to, że od 
czasn Kościuszki podnosi się polski chłop coraz wyżej i dziś 
uż w wiedeńskiem Kole polskiem po buławę hetmańską sięga 
broni twardo idei niepodiegłej i zjednoczonej Polzki, która 
w naszych oczach zmartwychwstaje, Obydwóch mowców na- 
grodzono rzęsistymi oklaskami, e 

Wieczorem odbył się uroczysty wieszór w aali „Ś3- 

koła”, na którym śpiewało Towarsystwo śplewzckie „Jntnia”. 
Uczestiii;, 

Pedczerwone. I my ta uczciliśmy rocznicę staletnią 
Śmierci naszego hetmana, Dula 28 października opowiedział 
nam p. Głątkiewicz, kierownik agkoly z Ósaraego Dunsjes, 
o życiu i czynach Kościuszki, jedna dziewczyna wygłosiła 
wiersz „Pogrzeb Kościuszki“, œ daieci szkolne odśpiewały 
pieśń „Patra Kościuszko na nas z nieba" i „Jesscze Polska 
nie zginęła”. 

Po uroczystości jeden z gaudów podziękował g. Głąt- 
klewiczowi za opowiedzenie o Keściuszce, a następnie w imis 
miu całaj gminy pożegnał nauczysialu p. Gałtaiaka, którego 
Eada szkelna po kilku miesiączch u naa przeniesie. Włady 
dzieci hurmem rzuciły się do całowania rąż p. nauezyciala, 
Xtórsgo pokochali tu wszyscy, i młedzi i starzy. Przez Eiše 
branie p. Gaźdzniaka wyrządziia mem Rada sakona wislką 
krzywdę 4 prosimy sky go sam wróciła, 3 ! dzioci bęśńą 
waty ochatnie da szkoły | my bęśriomy bardzo baji o zsusłą. 
[akèy trza byłe, to cała graine się podpisze, žeby p. Gaódsiske 
mam waóck. 


|Śplewami i deklaraacyszai kierował iuicyator (kier. szk. P. Òh 
on też wygłosił atowo wstępne, które na obecnych silną 
wrażenie wywarło. Żyolorys e Kolciuszce pięknie oprac 
wals i odegytała naucz. p. M Bzczerbowska. Przy 
wstępie do sali udskorowanej, zebrano 52 X i 20 h, 2 ozegt 
Bię przesył o opędzóniu kosztów 48 K p. „ołowie (4 24 I 
na sierety po manczycielach I na oświatę polską nIe 
P. C: 


Z powiatu kolbuszowskiego. 


(Praca ekonomiczna i oświatowa przed wojną. — Beorge 
nizacya Kółek rolniczych iwulne zcbranie. — Alicya sadą 
wniera à gszczelnicsa. — Sklepiki wiejskie. — Zapomogi| 
Powiat kcibaszowski jest snany, jeko apośledaesy 
i zaniedbany. -- Okoliczne powiaty, jak rzeszowski, mie 
lecki i inne postępewały raźno i Świało naprzód, u has pih 
nowała mariwots i apatya. Dopiero parę let przed wej 
powstał I u sas ruch, a ten raczął szybko rempowózuchai 
wię po powiecie. Najpierw rezpocaąłe pracę oświatową kok 
buszowskia Ko» T, S. L. Prasa ta, z początku nleśmi 
a brażka fandoszów i ludzi, doszła do wielkiego rozraach 
i pór m mógł rywalizować z isnymi powiatami, która mis 
więkase sasoby i pracą swą plierwej rozpoczęły, Apatyą 
w której powiat przea diugie lata byi pogrążony zaizłą 
przybywait pracowników i iunduszów. Kcie T. S. L. zrobią 
wiele, przetsmałe te płerwsze lody nisufneśsi I rozrux 
powist, Pazaitaty tej prasy były aadawaluj;ce, zie było.Fi 
w Eiórajky mie byłe pe kilka odczytów i zebzań, na wek 
byłe kłltausócie wgprńyczalć Lsiążch. a liuśó owyteću 
e każórm dolem alẹ zwiększała, zuż wypożyczalła w min 


szybka, Waewiadomiesie naredowe kizewik nę wapzgi 
a reoweisó pewnie i B Majs były powstcdaem m eriy 
BAŁY Ni — y kadry Wd wiejeżi, nawst w bidoik cisi 


p liesyłs pars tyglęcy Kciążez i rozwijała me 
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UED SR e o AE R I 
bral gromialoy ndalzł. Towarżystwe Sakeiy Dudowej dzis- 
(ało ośsistewo, pracą ekcnomitzzą rasugły prowadmió Bółka 
rolnicze. 

Praca Kółek rolniczych w naszym powiscie razpocząłu 
sią noprawdą depiare w rokm t943, przeðtmn brio par» 
widow na sklspikzchą © żadnej asgankmeyè mie bno- momy. 
Rok 1912 stał siy mekierms przałomewym. Zune gway 
Kate  roiniczych utworzył w powiecie Beteznevę, której kis- 
rowsietwo ebal w ręce inspektora sziołnege p. Hoaryka 
tWelfego. Wybór Dulegneyi i jej kiose a. wypadł szg- 
Niwie - 

, Z półtora raku założeno | zraurgankowawe w pe- 
«iesia 35 Kolok, utwarzeca kiraawiole sklepików, które 
rozwijsły sie szybkn, a które przaz debry I taai towar zy- 
słckwały nowych ezfonicóe i cłhmomły |nlmość przed Felitwą. 
L wyzysujem, Parę. miesięcy proai wsjmy wvbrniw płarwazy 
potriatary zarząd, złożowy Z ludzi, który dumali gwaranczę, 
że pracu pójdzie sz, bio nagrzój. HMerayd puwiatawy mèin 
plum pracy gotawy, m. p Jkłazdniesn towarowa akcja szdo- 
downicza i i it d Bantzacył tej mamia na 
przoszlkednie wojna, a plany pozostały planami. Pese trzy 
kota Byla w pewtesie cisza, zaikły navoi sqybły m szlepi- 
ków, praca tak petrzelwa i konierata ua mu mjoð. Pris 
derykci przeżwojemcy w gtuwzich, iurzebo Ra mown pENCH Tuz- 
wncząć, trzeba zyskać nowych ladzi, tę ci majzariaktajsi kòl- 
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Pan Jarosz przez to okazał, że nie zna powiatu, bo w po- 
wiecie były i sady, były i pasieki, Š że w czasie Fnwazyi 
tysiące drzew ewocowych I setti ui astale zniszzzonych, 
więe poszkodowami powiani znaleść pomoc. Na zebraniu tem 
piruszaie wide kwostyj miałących a ezrócz prezosa i se- 
kminrza aakicznii glas ks zeam Markiewicz Dr 


p Maday slsi, kemisarz rolniezy, m Piecha ta wit 2 Srzę- 
siwki, p Zigtel, wijt z HMudykówki, ks Broda i wielu 
inych wieżcian. Wszyscy zóbrari stwiendzii, bu erganizacya 
Kk ralniewreh i skdepiki sq w powiocio poetrzełna przy- 
rmk5 swoję pemoc, a powiatowy Aurrmyd przyrzekł dzłcżyć 
marań | mibrać się ruino da pracy, bira przes: wojnę dedo 

Zarząd pewiatewy mie*śpi i waia? się da roboty, co 
mzlujy zawdzięczuć jego pwenosewi. Już dzisiaj za jegp ma- 
zanien zgeeryinizywome kidłie rolniczo w mieśsie. wybrano 
energiczny zarząd, wynzjęw lusal na. sklep. Fracas. wzrzerzy 
się na właś b jest nadzieja Że za przewodnictwem swego 
szefa pójdzie nauczycielstwo, Które dożąd zawsze óchotnie 
do przcy światowej są garnqe, a w Bogu, madadeja, Żo od- 
robimy to, eo przez wojną zostało zamiedbane. Mieszczanie 
kelirmszowscy się Mwiezyli, inteligrncym ino dzielnie pomaga, 
więc wsie swé nie powiamy. Suzłepiki Kółkowa powsat na 
mwmw maay ba te yi daimp gwarawcyą Ë ochroni, bad- 


i marny, p Śeredmicki sekrenra Bady pawiutowej, 


kowey poginęłi na wojnie, mie demokawsay aiz ewnów szej | mesé przed liehwą towarowa, która u mas giękohu siłę zuko- 


przey. 


mmia, a tylko wspónewi silami zapamizowani w Kałiach, 


Czas biegnie szybko, stron chwile nie wrórą. Zala kasłem „jaden zæ wszystkich, wsayscy za jednoga“, dny 


tych, o czwarty muis borykają wię z uiegorzy jachaiom, siisay |aabie reig Rówaież i sadownictwo È pasieki muszą byś od 
pezustuki podwójnie praeować, sby. duzemić to. cam wojua|nsowianae, Nie mamy ce częuzć i czyć na ezyją pemoc 
przerrna. Koka rolaiote, to dziecko chłopskie któr» mależy |wkssuemi stłenii mońwwy čute dotować. Fedra zachet 
co ryeklej aduoweii. Wuicornicy zdajeść się muszą, be dri- fi zmzwmienia, a mudownictwao i pszczalnichww dhile do rez 
siaj jest zerodnig mah a zadłcienemi rękzwi | czekać, ań w| woiu i sbworzą w puwrincie nowa Źródła dobrobytu. © pemoct 


straszna wojna mę skeńczy. Po wajzie czeka naa więcej 
pracy, więcej zadoń i ckowiązków. 

Lurząd powiatowy pracę rezpmiagqł lecz trzeba, aby 
praca ta aomata mależycie zrozmmianą Ý pezarta Przada- 
wszystkiem inteligencya i bogaisze ziemiaństwa powinni 
więcej i bardziej szczerze zająć się tą pracą w powia- 
nie, z (Mop z pawneścią nia bydzie stał w tyle. 

Pierwszym krokiem tej pracy była Walne Zebranie, 
zddyte 25 września, w sali Rady powiatowój w Kolbusze- 
wej. Zenrznie, mimo żuproszeń wypadło ałabo, cu jast wing 
tich, którzy, mimo przybyeia woleli wałęsać się pa mieścia 
'ntr feż szukali ingej przyjemnośći, anuinst przyjść i radzić 
ol dobrem własnem È powiatu, Prazes poviatowego Za- 
rządu. iispektor gzkolay p. Henryk Welte, mie zasi sią, 
leż zigiłi zubramie, a zarazem w sposób jasny i zrozumiały 
przedstawił cele i nadania Kółek, Sekretarz powiatowego 
Zazu Jan Bielak, omówił syruwę cadewniczą i pezeze|- 
nics} w powiecie i rówmacześnie przedłożył wniesek aby 
młujexi stę de Centrali odbudowy Galieyi x preśbe o pomoc 


w Centrali walnży kestad, a swają drogą drzewa zanmwiać 
i sadzić. á 

Podpisany posadził bmu pomocy centrali prawio 2809 
drwwek, kore luduuść Waróze chętnie zazawia. m którą 
się przyjęły. Nikt mie będzie żuiował tsełt paru korear- ba 
te wkrótce z procortem she wrócą. 

C. k. starostwa w Kotbizzowej przyrzeka pomoc w za 
apatrywnnia skiezdików w tewtiry, m jaż digis) sprzeduą 
legkru jest zrejozawama i niki meo musi wałysać się pe ró 
dnych sklepikach, mrzywmić peczty i eakier przepłacać Gdy 
mią odnowi eklepiki, cukier, mafie moża Być w kaider wsi, 
ee chyba jesc wielką weg i wygodą. 

W powiecie kalbuszowskim na wsi i w miaścta jast 
wiele biedaków, Jedni mają swych żywicieli w Ameryce, 
a obesnie pozbawieni ad mich pieniężnych asmue, drudzy 
jamsas Wiedolejsi, którzy nie mają zmikąd zasiłko ani gor 
macy. Les tyck ludzi bestza cyłakany. To tuð starastwo, 
dwąc ulżyć tej blady, przesłaia na ręce Baczaników gmiń 
pewno tawiarza na zakupienie dla tych opuszczonych majy 


w odbaduwie sadownictwa. Wniosuk umnralome i przez c. k. niezb ganiajszych arirkułów da życia. Fuwdusze te są 4; 
sardana do Centrali odesłano, a pewiat, przez wejnąę ani-| mala, że naczelnicy gmin mie będą w możnańd eadziali 


i depomoże, aby zadownietwe w powiecie naszym nudę rer- | kałacze jerame u rządu jaką sumę, aby te nieszczęźliw 


Kic201Y, ma nadzieję, że Cestrala de prośby mę przyczyni | wszystkie biedaków i mają nadzieję, Że pum starosta ir 


wimęło. Warie jeduak zaznaczyć, do jeden = duięgutów, 
włościanin, wójć I radny pawiatowy, p Gażryel Jarosz, 
miowisk, mający opinię wądrzejszcgu więćcianina w powie- 
samazł w powydaaym wniosku coś, co mu się nio podę- 
e. Argumesżewai, że sadownictwo wis matało ydszkako, 
drzew owycewych w powiecie mia Była i de nie warto 
5 be Mada mycują, raskradwą, Z powyższymi argu 
ni sa mie asy? | nikt ich zie brał ma prerii 


ź 


diery dhodyzay uchronić ch nędzy lak śmierci głodwwej, 
Punowie posłowie pewiumi mibe ze swej Brony u rządy, 
sprawy tych Wiedazów przedstawić, bẹ Bio prędko daja, 
esap daje. Jan Błelak z Hadykówki 


. W jedmości siła paszago . 
Połskiego Stronnictwa Lawadega! 


za 
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e 
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stko proboszcz i zamknął starannie drzwi, gdy ta para 


| Dla nauki i rozrywki. topieleów weszła do sieni, zalewając podłogą. 


W rocznicę śmierci Kościuszki. | ain 


Gdy umierałeś, nikogo z Polaków 

przy Twojem łożu nie było, 

nikt Cię po polsku nie żegnał z rodaków 
i tylko sześciu solurskich żebraków 
płakało nad Twą mogiłą... 


Wiek cały minął.... Dziś w króławskim lochu 
Twój święty proch zamknął Kraków — 

i nie posłyszy nikt przy Twoim prochu, 
zamkniętym w trumnie królów, tego szlocha 
„eścia solurskich żebraków! 


Bo ty dziś bardziej sam, niż tam w Solurze, 
w tej Polsce, wśród tych Polaków, 
którzy na Twojej królewskiej purpurze 
nia krwi ofiarnaj kładą żywe róża, 
lecz całą nędze żebraków! 
Elward Słoński. 


5 WEYSSENHOF. 
Pod piorunami. 


(Ciąg dalszy) 

Długo tak klęczał skułony i nakryty, miarkując, 
czy burza się oddala... — — Oddalała się istotnie, uie 
było już tyck uderzeń obuchem w głowe, których poczuł 
parę nawet przez puchy, niby pękania olbrzymich pnr- 
chawek. Wychylił głowę. QGrzmot gospodarował jeszcze 

znie po niebie, ale już dalej — niewa tyko nia stol- 
£owała. 
| Alə od kilku chwil słychać było hałas inny, ludzkł 
t blizki — łomotanie dọ drzwi wchodowych. 

Ksiądz zerwał się na nogi. 

— Natnralnia! dom się pali, a ja tu, jak głupi... 
No, dom parterowy. 

Podążył do sieni i zastał tam Marcinową, parla- 
mentującą z kimś przez drzwi zamknięte 

— (o się dzieje?! | 

— A to jakieś dasperaty, proszę jegomości, na 
taką pogodę.... 

— Nie pali się? 

— (o się ma palić?! udzie jakiaś podróżne.... 

Ksiądz Wikliński sam przemówił przez drzwi 
groźnie: 

— Czego tu chcecie? 

Głosy z za drzwi, męski i kobiecy, zmieszane: 

— Niech będzie pochwalony Jezas Chrystus — 
krześcijany: katoliki, dopraszamy się łaski — niach nas 
piorun spali, jeżeli idziemy za złą myślą. 

Ksiądz poroznmiał sią jeszcze oczyma z Marcinową. 
Niema rady — otworzyć trzeba. 

I otworzył. 


— (zego wam trzeba? do chorego? 

— Ej, nie, proszę księdza proboszcza — odpowie 
chłop — nasza sprawa osobiiwa. 

— Jakżeścia tu weszli, kiedy brama od obejście 
zamknięta ? 

— Od wąwozu wleźli my pod górę, a potam baz płot 

— Dziewczyna także? 

— Podsadziłom — zaśmiał się chłop, i dziewczyna 
zachichotała, kryjąc oczy odwróconą dłonią. 

— No, idźcie się trochę osuszyć do kuchni. 

Marcinowa nabrała sympatyi do młodych, widząc 
ich dobre twarze i rosłe postacia, piękne w tej nagości, 
ledwie osłoniętej i obmytej całą ulawą niebios. 

— Jeżeli ksiądz proboszcz pozwoli, to ja dam 
chłopn do przebrania się trochę tego przyodziawku, ca 
to po drwalu zostało. A już z dziewesyną sobie poradzę, 

— Dajcie, Marcinowo. 

Podróżni suszyli się i przebierali w kuchni, a ksiądę 
znowu chodził po salonie, stwierdzając z radością sto- 
pniowe oddalanie się burzy, która nie wyrządziła żadnych 


I widocznych spustoszeń. Błyskawice, teraz już wvselsza 


nkazywały za oknami wieś na swojem miejscu i kościół 
między lipami, i nawet nigdzie łany nie było na widno- 
kręgu. e 

— Dobroczynna ulewa — myślał proboszcz, gię 
boko wzdychając od uigi — Wstyd tak się bać rozhu: 
kanego żywiołu, wstyd tam bardziej księdzu, który ną 
śmierć zawsze być powinieu gotów.... Ale świat jasi 
piękny, i ksiądz jast człowiekiem przywiązanym do ziemł 
Tylə jeszcze duchownych i świeckich projektów ma się 
przed sobą. 

Zapomniał prawie o swych nocnych gościach, gdy 
się zjawili, pięknie przebrani w sakmanę drwala i w kie 
ckę Marcinowej. Młodzi byli, dorodni i uroczyści, jakby 
szli na gody. Trzymali się za ręcę. 

— Tegi z was parobak — uśmiechnął się ksiądz. — 
Jak się nazywacie? 

— Hryć Lewczuk, dopraszam się łaski. 

— A dziewncha? 

— Paraska Kancewiczówna. 

— To wy może... — zaczął ksiądz i odstąpił krok 
w tył, jak od zapowietrzonych, rozwarł usta i oglądał 
bacznia podróżnych, choć już po odmianach ubioru mi$ 
mógł zmiarkować, skąd pochodzą, bo suknie nosili nið 
swoje. 3 

Lewczuk zrozumiał, pokłonił się w pas, zarówno 
jak i towarzyszka..Stanął potem prosto, odetchnął i do: 
bitnie, poważnym głosem uczynił wyznanie: 

— A tak, już katolicy jesteśmy uniackiego ob 
rządku. : 
— [I przychodzicie do mnie, łacińskiego proboszcza? 
pa co? 

— My, w postanowieniu będący, Lewczuk z Kua 
cewiezówną, szli do Galicyi ślub brać od swojego kaię 
dza. Tylko. że przewodnika, za którym my sæli, żandar 
my przy granicy ułapiły, te my uciekli tu do wsi, de 
znajomych. Ci nam powiedaii, jako ksiądz tu dobry, 


Nia weszli zaraz, kłaniali się jeszcze za progiem, :wedłng zakono Rożego. To mv na noc sią niby do domś 
pod ulewą, młody chłop i dziewczyna uśmiechnięta. obsja | wybrali. -a swnie postanowienie przed znajomymi zatailė 
tak przemokii, że woda oriekała z nich, jak z posazów, |] kiedy Pan Hog zesłał burzą wseysiko kryjąca, my 


stojących wśród fontanny. 
— Ruszcie ste przecie, wejdźcie! — zawołał azor- 


przyszii do nóg się pokłocić ojcu duchownemu, żeby 1 
ślubem świętym połączył, jako polsku wiara jedna inak. 


16 "AE 
Ksiądz zbładł, jak chnsta, 1 odezwał sią ciche, 
jakby się bał podsłachania czyjegoś w tej samoini i pod- 
czas burzy: 

— Wiecie wy, coby mnie za to spotkało, gdybym 
wam dał ślub? Sybir, ni mniej, ni więcej. 

— Wiemy, proszę łaski księdza proboszeza. I nam 
także. Ale jako noce jest, że psa na dwór nie wypędzi, 
to nikto o tem wiedzieć nie potrafi. 

Ksiądz Wikliński wypraszał sią: 

re Bójcie się Boga, ludzie! Szukajcie unickiego 
kapłanu, Ja tu przecie swoim owieczkom potrzebny. 

—-Do Galicji teraz już trudno, tataj popy po cer- 
kwiach nie nasze. A my, owce Boże, też jesteśmy — 
i ram pilno. + 

Ksiądz krzywił się, emokał, chodził po pekoju. — 
Aoda zaś para stała, jak posag podwójny mocnej i nie- 
wzruszonej woli, 

— Jakżeż chcecie? tutaj?.,. nawet świadka niema. 
— To ı przez świadka Zeby tylko duchowna ręka 
nas związała, 

Ksiądz stanął, popatrzył dłogo w twarze młodych, 
po żolniersku przed nim wyprostowanych. Potem oczy 
zasłonił ręką, poszedł wolno do swej sypialni i drzwi 
zamknął za sobą. 

Hryć i Paraska pozostali sami, spojrzeli po sobie 
i rozmwówili się taką tylko wymianą słów: 3 

— A szezo, da on? 

— Każe, da. 

Stali na swych miejscach, milcząc i nie patrząc 
już nawet na siebie. Spotykali się tylko w marzeniu 
współnem. Stanęła im przed oczyma cerkiew ich stara, 
dzisiaj „przemieniona”, i odnaleźli w pamięci głos da- 
wnego unickiego księdza, dzisiaj Bóg wie gdzie wywie- 
zionego, i śpiewy dyaków niegdyś słyszane, buchające 
chórem westlnych dyszkantów, ogarniętych zadumą ba- 
sów. I widzieli się w swych strojach raskich, ojcowskich, 
jak przystało dzieciom gospodarskim. 

A tutaj pokój cadzy i nieskończona burza zagląda 
w okna widmowemi ślepiami błyskawic. 

Tylko nie zdawali sobie sprawy, że więksi są dzi- 
giaj, niż mogliby być za szczęśliwych czasów swobody, 
że serca mają zahartowane w prześladowaniu i w sta- 
teczności, godniejsze, niż kiedykolwiek, sakramentu. 

Otworzyły się drzwi do sypialni. Tam, na stole, 
nakrytym białym obrusem. stai krucyfiks między dwiema 
ówiecami. Ksiądz Wikliński w komży i w stułe wzywał 
ręką nowożeńców, aby przeszii do przystrojonego na ob- 
rządek pokoja. 

ilryć i Paraska ucieszyli się, że choć tyle zachoda 
i ozdoby było przy ich biednym ślubie, otoczonym grozą 
zakazów i żywiołów. 

Przoz parę tygodni po tej nocnej przygodzie ksiądz 
Wikliński żył w nieustannej trwodze oczekiwania. Była! 
to dziwna trwoga fizyczna, połączona z zadowoleniem 
sumienia, które aprobowało spełniony niebezpieczny obo- 
wiązek — niepokój i spokój zarazem, stan duszy wy: 
fątkowy, wojenny. 

i Młody proboszcz, choć nie zaniedbujący obowiązków 
duchownych, miał dażo przyzwyczajeń Świeckich. Zna- 
RE cenili go także, jako człowieka i towarzysza, skąd 
Każye wizyt i zebrań, to na obiadek, to na partyę 
Pinta. Ksiądz lubił też konie, ogrodnictwo, pasiakę, lu- 

nawet polowanie w towarzystwie, i to „cum clan- 

o“. Zagospodarował się także kapitainia w swai nla- 
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banii i ogrodzie, dbał o nie bardzo, chociaż położon 
byży za blizko do nieba ze względu na burze i piorun 
W domu i w okolicy czuł się swojsko, kochał swą pa 
rafńię nietylko jako ideę misyi apostolskiej, lecz jako 
małą ojczyznę, pełną miłych ludzi, szacownych wygód 
i przyjemnych widoków. 

Związek swój z całym tym światkiem naraził owej 


nocy na niebęzpieczeństwo. Gdyby się wykryło, mógł 


być usunięty stąd przynajmniej do innej parafii, albo 
i dużo dalej, 

„. W przewidywaniu takiej możliwości modyfikował 
niektóre swa projekty. Poco mu dobierać parę do ka 
sztanki, poco i nową bryczka, skoro to wszystko mogłc 
uledz konfiskacie lub przymusowej sprzedaży? Młodzi 
Lewczukowie nie zadennncyują go z pewnością, Marcino- 
wa poskromi także, przez przywiązanie do księdza, swą 
gadatliwość; innych świadków, ani dokumentów niema.. 
ale licho nie śpi. é 

Jakoż w kiika dni po owej burzy nocnej powró 
cili do piebanii żandarmi. 

Ksiądz Wikliński czał do żandarmów ten sam 
fizyczny wstręt, co do burzy, nawet gdy nie pocznwał 
sią do żadnego wykroczenia przeciw istniejącym prze 
pisom; tym razem jednak przyjął żandarmów odważniej, 
chociaż miał powody obawiania się ich poszukiwań. 

Gdy minęli, jak tamta burze, gdy upłynęło znowe 
parę dni spokojnych, ksiądz Wikiński utwierdził sobie 
w pamięci spotrzeżenię, że burza trafia rzadko piornnem 
a żandarmi nie zawsze wszystko wiedzą. Inny zaś, buń 
towniczy człowiek, który się budził w księdzu, mówi 
górniej: 

— Raz kozie śmierć, 
STWO. 


raz i proboszczowi męczeń: 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


. Lamęnt żałośliwy. 


Ża! duszę ściska, serce boleść czuje... 
Zima nadchcdzi —- Ind w dołach nocują. 
żony i dzieci i starcy zgrzybiali 

> tam powpadaśdi, 


Władze zabrały i krowy i świnię, 

ostatnią miarkę zboża w sasieczynie, 

i zapłacili, jakby za ślimaki, = 
nadszedł czas taki. 


Saopki zbożowe na kupę złożone 
gniją i tleją, i nieojułócone. 
Bo się stodoły wniosły do okopów. 
od biednych chłopów 


Drzewo na opał, jabłonie i śliwy, 

grusze, orzechy, wiśnie i igliwy, 

wszystko się wniosłe do ziemnych okopów 
od biednych chłopów. 


Role, ogrody, pagtwiska skopane, 
miedze graniczne, Stadnie zasypane, 
drogi i Ścieżki zaroSły ostami 

i paprociami, 
Draty wsadzone do ziemi nie rosną, 
ani w jesieni, ani późną wiosną. 
Przez całe lata stoją zardzewiałe, 

na czjją chwałę? 


t 


-e 


Wszelkie daniny, opłaty nadchodzą, 

kto mie zapłaci, tego wnet ngodzą, 

Przyjdzie pan w czapce, ze sznurkiem wokołą 
weźmie wesoło. 

Ze tami w oczach słowa te pisane 

żeńyż nie byty pokonfiskowane! 

Żal duszę ściska, serce boleść czuje, 
któż nas zratnjej 


Szymon Mostra s Wróblewie 


t Lg .J 
Rozmanhości. 

W sprawie byłych oficerów i podoficerów lepio- 
nowych wyszło 27 września zarządzenie Naczelnej Komendy 
armii. Oficeram legionowym, którzy w armii austryackiej 
nie miell szarży oficerskiej, przyznano na razio szarżę fold- 
iebli, względnie wachmistrzów i ogniomistrzów. Pedoficero- 
wia legionowi mogą zatrzymać swe legionowe szarże. Of. 
€erzy legionowi, którzy dawniej byli oficerami auatryackimi, 
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Pi wszystkich możliwych dziedzin życia, 


k 


ię na formalne jezicra o szerokości 21 3 km. Kiika miltonow 
ludzi jest bez dachu nad głową. : 

Głód światowy po wojnie. Ekonomiści, śledzący roz 
wéj stosunków śywnościowych, coraz częściej zapowiadają, 
że klęska głodu, spowodowana długotrwałą wojna i obniża 
niem wszędzie wytwórczości relnej n3 ksrzyść produkcyi 
armat, amunicyi I innych narzędzi mordu, nie skończy sią 
byasjmniej z chwilą zawarcia pokoju; przeciwnie — głód 
powszechny wystąpi po wojnie w calej atra- 
szliwej grozio Świeżo ekonomista angielski Webb 
wystąpił przeciw popularnemu mniemania, jakoby zniszczenło 
cbecne, spowodowane wojną, daio się szybko wyrównać. Po- 
Kląd takl — utrzymuje Webb— mógł być trafnym w stosunku 
do dawnych wojen, ale nia do dzisiejszej. Po okropnych za- 
pasach teraźniejszych, które niszczącem działaniem wniknąłv 
świat bedza na 
długo wyczerpany, znużony, wyziębiony i wygłodzony. Na- 
wat w razie aajszybszego rozbrojenia będzie po wojnie pa- 
nował brak destatecznej liczby robotników, gdyż wojna wy- 
niszczyła dotąd dziesięć milionów najzdrowszych ludzi w Euro- 
ple; brak materyałów i brak środków przewozowych, co 


taksamo jak ich rodziny, będą pobierać dawne pokory A” ZA za sobą nienchronne następstwo. iż świat dłu- 
terskie, Oficerowie legionowi, którzy nie są oficerami auctrya- igo będzie dotknięty, brakiem dostatucznych 
ekimi, otrzymają pobory fellfebiów, a rodziny dech zwykły | zasobów Żywności i artykułów niexbędnego 
gasiiek wojskowy, e który. mają wnieść podanie awyczajne zapotrzebowania. Katastrofalnych tych następstw już, 
do komisył sasiłkowej. Podolicerowie legionewi pobierają | nic odwrócić nie zdoła. Możnaby je co najwyżej zrednko-| 
Bobory podoficerskie, a rodziny ich również swysły zasiłok | wać, a w tym celu musiałby być natychmiast zawarty po-) 
wojskowy. Wobec tego rodziny legionistów, przeniesienych |kój. Z podobnymi horoskopami wystąpił również sekretarz 
do armii austryackiej, powinny zaraz zawiadomić powłatowe, amerykańskiego ministerstwa rolnictwa Houston, który 
komisye zasiłkowe, ke dany legionista znajduje sią przy ta- wykazał konieczność jaknajdniej idącej oszczędności w daie- 
kim a takim oddziale wojska anstrvachiego i -domagać się dzinie środków spożywczych. Świat, zdaniem Ho stana, jest 


ponownego wyasygnowania zasiłku. 
zbiórka bielizny dla żo!nierzy w polu została sa- 


zagrożony po wojnie straszliwą i długą klę- 
ISA głodową, która umieni się w powszechną 


Jia okazało przy sprawio adwokatów krakowskich. 


rządzona w eslem państwie Jest to akcya dobroczynna. katastrofę. Przedewszystkiem będzie nią dotknięta Euros 
Wiadomo, żo żołnierze bardziej niż inni potrzebują siepłej;pa. Gdyby wojna miała się skończyć nawet dziś — mówił 
Welizny, nietylko dla uchronienia się ed zimna, «ls i dia| Honston — i gdyby obszary uprawne w Enropie zostały po- 
podtrzymania zdrowia, bo lm częściej bielizna jest zmieniana, | wiąkszone do najwyższych możliwych granic, a żniwa prze 
tem lepiej można skórę utrzymać w czystości i wachować ścignęły wszystkie dotychczasowe rekordy, to i w takim na- 
zdrowie. Komitet, zajmujący się zblórką bielizny prosi wet wypadku Stany Zjednoczone, jako mniej dotknięte kla- 
wszystkich, którzy mają jakiekolwiek zbędne kawałki, abyjaką wojenną, staną wobec zadania przyjścia z pomocą Euro, 
ja na rzecz żołnierzy oddali. Niestety, u nas w kraju żali które będzie się wić w karczach głodn. Co naj- 
mała jest bielizny, że mimo najszczerszych chęci ladność mniej przez rok po wojnie pomoc ta będzie konieczną, aby 
Bazsa niewiele będzie mogła oddać żołnierzom, |chocież w części złagodzić nędzę curopejską. 

Adwokaci krakowscy, nawiasem mówiąc w trzech | Proroctwa o obecnej wojnie w roku 1701. Przy, 
szwartych żydzi, cyganili się od wojska w sposób taki, jak zburzeniu muru w klasztorze św. Ducha w Wismar, wa Me- 
tylko żydzi umieją. Pose? Liebermann wniósł w parlamcucie klemburgii, znaleziono w biblii pergamin z proroctwami, do- 


Interpelac > ze akargą na to, że przeciw adwskatom kra- tyczącemi checnej wojny, a pochodzący jeszezo z 1701 r. 
kowskim | "7a wojskowe podjąły dochodzenia s powodu Pergamin w ramach i oszklony wisi w ratuszu w Wisma- 
achylania si. służby wo wojsku. Na tę Interpelacyę od-,rza i czytać na nim można Eastępujące, ciekawe przepo 


powiodział miL * obrony krajowej, ale ta odpowiedź nie- | wiednie: „£ powodu zamordowania księcia roznieci się po» 
szczególnie wypauta dla krakowskich adwokatów. Minister żar Siedem państw powstanie «przeciw jednemu ptakowi 
isierdza, że ei adwokaci uwolniani byli wszyscy na „wadę | 0 dwóch głowach i jednemu o jednej głowie. Nastanie wiel- 
erca“, ale mogli, mimo niej robić Interesy i przesiadywać kle zmaganie sią na wschodzie i na zachodzie, wskntek któ: 
W kawiarniach. Gdy ich wezwano do zbadania do szpitala, rego zginie wiele ludzi. Wozy będą mknęły bcz koni, ogni- 
fozpoczął aią na szpital formalny szturm różnych osób, usi- ste smoki krążyć będą w powietrzu, rzucając zniszczenie Ba 
łających wymódz na lekarzach, by za wszelką ceną udwo- | wsie i miasta. Trzy lata i pięć miesięcy będzie 
katów tych pouwalniad, Musiano więc zastosować dochodzenia trwała ta burza. Głód i zarazy zdziesiątkują ludność./ 
Bądowe. Gdyby tak przoprowadzić takio dochodzenia przeciw | Chleb będzie znaczony I dzielony. Ludzie zamieszkają RA 
paru tzalącom żydów, którzy dalej są wolni ed wojska dnia morza I tam czekać będą na łup. Kraj na morzu bę- 
i roblą tylko interesy, toby alẹ s pewnością okazało to, co dzie wrąz z królem pobity i zejdzie na najniższy stapiwń 
` |nędzy. Wojna rozpocznie się, gdy peime kłosy pochylą się 

Olbrzymie rowodzia naufbdziły Chiny, misnowieło ku ziemi; zenitu dosięgnie przy trzeciem zakwitnięciu drzew 
skolice Pekinu i Tientsinu. Obszar, obejmujący bllzko 20.000, czereśniewych, skończy gig podczas Bożego Narodzenia”. 
km, zamieniony został poprostu na jeziora, Rzeki zamieniły, Wierzmy, ż0 wojna w istocie ma się jaż ka końcowi 
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Przemysł wojonny u wróbli. Nietylko ludzie, sle 
„ptaki potrafią wyzyskać wojnę na swoją korzyść. Oto po- 
pien doftór francuski zauważył, że wróble, gniażdżące się 
da drzewach, rosnących przy szpitalu dla rannych, zmianiży 
% czasie wojny dotychezasowy aposób budowy gniazd. Przad 
wojną używały one, jake materzału bndowlanego słomy, 
śisna, patyczków i t. p. Ohscnle śmietniki szpitalne nasunęły 
śm myśl, aby słać gniazda z gezy opatrunkowaj, azarpi 
4 waty. I w czasie, gdy mtodzioż ludzka mus! znosić wiele 
trudów i niewygód młode ' wróble wygrzewają się w mię-, 
śśatkich gnlaz?ke:h z waty i puchu. | 
lax pewien wieśniak sprawdził jasnowidzania 
wróżki*.„Do pewnego wieśniaka w okolicy Zgorzelie, na, 
Męska, przyszte „wróżka jasnowidząca* i oświadczyła, że, 
może przepowisdzioć mu przyszłość. Wieśniak przyjął wróżkę | 
bardzo grzecznie i uprzejmie, poprosił siedzieć, n sam wy- 
Szedł na chwilę Fo chwili wrócił do chałapy z potężnym 
kijem. Chwycił „wróżkę*, która nie przewidywała nic złego, 
położył na kolanie i „wsypał” jej, nie Żałując ręki, an! kija, | 
porcyę „szezerych* „odlewanych*. Powstal, naturalnia, wielki | 
krzyk, piacz i oburzenie. Na wazystko to wieśniak odpowia- | 
dał, że „jaszowidzaca* powłnnn brła przecłeż wiedzieć za- 
wczasu, ża budzie cbita, a jeżcił nie umie odgadywać pray-' 
złości, jak to opowiadała, to jest oszustką, zu co jej się) 
kara slusznie nnleży. Przydałaby się taka nauka niejednemu | 
apfxorokowi* i „prorokini*; przydałaby się także I tym, wo 
głagća bredniom wierzą! Alo. niestety! jast jeszcze u nas | 
dużo takich głnjich, co to ostatni „nieraz grosz, ciężko Za- | 
procowany niosą do różnych oszustów, aby uasłuchać się 
niebywałych bzdnrstw i banłalnków. Na książkę, nu gazetą: 
taki niema, ale dis wróża zawsze coś znajdzie. 

Nisce 9 znaczeniu parzy. W czasopiśmie „Hospo- 
darsky list“ rozpisuje się wiele inż, Anton! Nydzłe o no- 
wyczesnem zastosowania perzu jako surowego produktu doj 
różnych przerobów fabrycznych. I tak podobno w całym sze- 
regu gorzelni przorabla się go na alkohol już podobne 
przez dwie kampanie, otrzymując bardzo dobre wypadki, 
prócz tego pożywną brahq, pozatem coś 50 browarów ee | 
skich wytwarza z niego dość dobre piwo, nawet bez dodatku 
słodu i chmielu. Dalej fabryki oleju, o popądzie eloktrycznym, 
nżywają go do destylacyi, a wielkie młyny mieią go; 
na mąką pastewną. Wreszcie nawet spożytkowuja sią 
go do wyrobu kiszek, zastęnując w nich w ten sposób 
brakującą kaszę, 

Q sh zoiałż Syboryi. Pisno finansistów I kół ekono- 
micznych w Rosyi, „Birżowyja Wiadomosti”, stacza ostrą 
połómiką z mosziewskiem „Russkiem Siowem“, która nieda- 
wno temu wystąpiło z projektem sprzedania Syberri. Organ 
zadykałów moskiewskich widzi w sprzedaży Sybezyi jedyny 
frodek ratunkn finansowego dla Rosyi, podczas gdy organ 
piotrogrodzki ewentnalność taką uważałby aa swəj strony 
as klęskę gospodarczą Rosyl, którabr potem została skazaną 
prawie wyłucznje na dowóś zboża z zagranicy. 

Anqjiciska filozofia żolnierska. Pismo „Land and 
War” pomieszcze pod tytułem: „Niczego się nio obawiaćć, 
asstępającą próbką anglelskiej filozofii żołnierskiej: Jedao 
m dwojga jest pewne: albo będzie do wojska powołany, albo 
kędmie do stnżby wsjskowej nwolnieny. Jeżeli będziesz uwol- 
stony, nie masz się czego obawiać, Jeśli jednak będziesz 
powołiny, to jedno z dwojga jest pewne: albe znajdziesz 
Sa na tyłach, albb będziesz na froncie. Jeżeli będziesz na 
| żer nie masz słę czego obawiać. Jeśli znajdziesz się na 

e, te jedno z dwojga jent pawns: saiba snajdziem złą 
6 Bougffnaznzm rowie, sibo będuierz wystawiony na niedsa- 


4 


pieczeństwe. Jeżeli znajdziesz się w osłoniętym rowie, nie 
masa sią czego ohawiać. Jeśli sań bęądzissz wystawiony 18 
niebezpieczeństwó, to jedno z dwojga jest pewna: albo b3= 
dziesz raniony, slbo nie będziesz raniony. Jeżeli nię będziesz 
raniony, nie masz się szego obawiać. Jeśli jednak będziese 
raniony, to jedno z dwojga jest pewne: albo jesteń ciężko 
raniony Rivo lekko, Jeźcii jestaś lekko raniony, nie mass 
się czegn obawiać, Jeśli będziesz ciężko raniony, to jodno 
z dwojga jest pawns: albo wyzdrowiejesz, albo umrzesz. Je* 
żeli wyzdrowiejesz, nie masz się czego obawiać. Jeśli umrze82; 
to wówczas wogóla niə masz się czego obawiaćł 


= 


Wesoły kącik. 


Hrabia Balowskij a ear Paweł I-szy 

Kapitan Blass w swych interesujących pamiętnikacś 
przytacza następującą anegdotę a peśród licznych, jakie krą“ 
żyły w əseasle napoleońskim o cesarzu rosyjskim Pawle I: 

„Paweł I mia? szczególną manię. Gdy czynił przegląd 
wojsk, zadawał oficerem najdziwaczniejsze zapytania, na które 
nieraz niepodobieństwom było poważnie odpowiedzieć. 

Grupa oficerów pownogo pułku, kiedyś na grad niedo- 
rzecznych zapytań całkiem zamilkła, nie wiedząc, co mówić: 
od tej chwili nazwał osr ten pułk „nie znaja“. 

Pawnego dnła, przejeżdżając przez jeden z mostów 
w Plotrogrodaie, cesnra zobaczył oficera wyciągniętego jak 
struna i Balntnjącego. Cesarz, zaaważywszy mundur, rzekł 80 
towarzyszącego dworaka : 

— To z mego pułku „nie znaju“. 1 

— Sir — rzekł oficer — należę do tego puku — 
ale ja wiem wszytko, 

I patrzał spożojuia prosto w oczy Cars 

Ten był zaskoczony. 

— A.. al Więs wissz wszystko? Zaras sobaczy®y. 
Jla gwoździ xużyto przy bndowie tago mostu? 

— Pięćdziesiąt tray miliony dziewięćset sześć kroć 814 
tysiący 1 sto dwanaście — odpowiedział bez zająknięcia. 

— Nieźle! A ile ryb jest w Newie, licząc stąd do 
Kronsztadtu? , 

— SŚsośćset czterdzieści dwa miliony czterysta dwa 
tysiące pięćset niedemćziesiąt jeden. 

— 'Pewny jesteś tego ? 

— Gdybym nis był powny, nie mówiłbym, że jesto 
nim, Waszej Cesarekiaj Mości. 

— To mi się podoba! Mol oficerowie pewinn! wiedstać 
wszystko. 

—- ak sir. A cosarz? 

= Coser wsea wszystko wie! , 

—— (zy pazęwil Wasza Cosarska Moks jeńne zayy* 
tanie? 

— Mów. 

— Czy wio Wasza Cosarska Mość, fak ja 58 
nazywam ? | 

Toraz s kolei cezara odparł bez wahania 

— Mazywasz shs hrabia Balłowakij. 

— Z jaką wojskową sna? 

—— Kapltune mojo gwa 

— Bsięti, s. 

Ofar ów był pieztym porusnalkiem, który sią nass. 
wsi Krasanow, oż tej camili dzięki „traficntu Ksoy na Eas 
młsń* zesteł brair í tzyltanem w oesurskiej gwazdył 


s 
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Wiadomości o żołnierzach. 

Od Sekeyi wywiadowczej Krajowago Stowarzyszenia 
Userwonego Krzyża (Kraków, ullen Ssowska 1$) eirzyma- 
Kamy następujące wiadomości o zagłnienych żełaleraźch: 

Baczyński Jan, 39 p. p, z Prus, 1891, w niswoli 
osyjskiej. Biesiadecki Andrzej, 4 bat. strzelców 38 k., z Za- 
tombek, 1888, zaginął. 

Diwięga Franciszek, 45 p. pu a Posady, 1896, był 
«bory i 8 listopada 1916 wyszedł wyleczony se szpitala 
w Przemydłu; odtąd biuro mie o nim mio wie. 

Franczak Józef, 18 p. p. 9 k, s Proa, 1688, był 
thory i 20 czerwca 1916 wyszedł wyleczony ze szpitala 
w Budapeaacio; odtąd btnro nio o nim nie wie. 

* Głajczak Józef, 56 p. p. 1 k, ze Sułkowice, 1890, 
w niewolł rosyjskiej, Berezówka, prow. transbajkalska. Gajda 
Wózet, 13 bat. strzelców 1 k., ze Zdoui, 1888, był chory 
43] upes 1916 wyszedł wyleczony ae espitals w Kornenburgu. 
Goryl Jan, 56 p. p, a Lipowej, 1898, w niewoli rasyjskiej. 

Fózełoweki Stanisław, 20 p. p. 2 k, z Zawadki, 1895, 
Saging? 8 czerwca 1916. 

Kamiński Ludwik, 34 p. obr. Kraj, był ranny. Kilian 
Stanisław, 40 p-p, x Woli Pławskiej, 1893, był chory 
18 sierpnia 1917 wyszaądł wyleczony ze szpitala zekonwa- 
lescaqtów Nr 3. Klocek Józef, 160 p. p. 6 k, a Nowego 
Targu, 1896, zabity pod Kostanjevicą między 10 a 24-tym 
tierpnia 1911. Kozximor Jan, 18 p landzst. 6 k, s Doma- 
adzn 1897, zaginął 6 Hpee 1916. Eeamarski Józef, 90 p. p. 
d k., z Rączyny, 1898, zabiły 31 sierpnia 1916. Krok Jý- 
zef, 20 p. p. 6 k., 3 Białej Niżnej, 1858, saginął 19 czerwca 
1916. Krywult Franciszek, 81 p. cbr. iraj. 1 k, z Kome- 
Powie, 1877, 


takoły inwalidów w Morawskiej Ostzawia. 

Lot Jósef, 10 p. p. 1 k, ze Starej Woi, zabitz koło 
Eostanjorioy 97 sierpnia 1817. Lewicki Jan, 80 p. p. I2 k., 
e Kożmacza, 1893, byt chory i 22 września 1917 przybył 
do szpitala Nr 3, Wiedeń XI, Baumgarten. 

Łopatecki Aleksaader, 56 p. p. 12 k, s Małojowej, 
1897, saging? f2 lipoa 1916. 

Miikelnsz Józef, 85 p. obr. kraj. 12 k., z Komarówki, 
1890, w niewsił rosyjekiej, Bugulma, gab. samarska. 

JPotreesko Józeł, 77 p. p. 5 k, se Błońska, 1891, był 
Kanny. Pietrasrek Franciszek, 90 p. p, 3 Bystrej, 1889, 
tył ranny w rękę i nogę 1 14 września 1917 wyszedł wy- 
leczony. ze szpitala w Tallin. Fillor Antoni, 35 p. obr. kraj. 
1 k, z Załoźeów, 1893, w niewoli vaayjukiej, Wołsk, gub. 
fzratowska. Piszczek Miokał, 90 p. p, sa Biakierenyty, 1877, 
był ranny i 10 września 1917 pazykjł do rezerwowego 
Szpitala Nr 4 w Lublsgie. Pysg Jag, 59 p. lendzmt., zo 
Btraconki, 1878, był chary i 49 poa 1817 przybył do 
dzpitala fortecznego Nr 9 w Krakowie. 

Rapicz Józef, 13 bat. sap., 1896, by? chory i 25 wrze- 
inia 1917 wyszedł wyleczony ae szpitala w Wiedniu. 

rzasks Jan, 90 p. p. 18 h, x Oiężkowie, 1875, 

. ranny. Puchner Mondel, 38 p. artyl., u mdsbok, 1886, br? 

tħory i 18 maja 1917 wyszedł wylenzony ze ospitala golo- 
wego Mr 519. 

Wiik Franciszek, 1 p. p. 30 E, ne Sironidae, 1894, 
s2giną) między 10 a il caczrwca 10i. Witkowski Józef, 
SI p. landast. 1 k, z Keblernie, 1094, był ranny w prawą 
Tękę i 12 września 1816 wyszadł wylaczony ze szpitala wo 

mes; odtąd biuro mie o nia zle sie + 
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w niewoli rosyjskiej, Kałaga Franciisek, | 
87 p. p, a Rud, 1894, był chory i 18 sierpnia wynzedł reg 
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Zabłocki Tadensz, 4 p. Leg 3 k. z Wadowic, 1864, 
był chory i przybył do domu rekonwalascentów wa Wedi 
Juatowskiej pod Krakowem. Zdebiak Wiesław, 20 p. ela. 
kraj 12 k, a Olchowczyka, 1874, w niewoli rosyjskieą, 
Bagsto], gub. temeka, 

ak Andrzej, 34 p. obr. kraj. 1 k, zaginął uięówy 
8 a 31 marca 1915. Żółty Jan, 2 p. artyl, z Jawerowa, 
1861, by? chory t 25 lipca 1916 przybył de oddziału re- 
konwaloscentów w Szombathely. 

G żołniwrzach, których nazwiska podajemy poniżej, 
Biure wywiadowcze nie ma dotąd żadnej wiadomości: 

Buchcłk Franciszek, 5 bat. strzelców. Ciastoń Antoni 
37 p. obr. kraj. Czyżowski Ludwik, 2 p. uł. Dustak Józef, 
25 p. landszt. Górka Jam, 13 p. p. Kajor Józef, 56 p. p 
Parys Adam, 40 p. p. Rusin Józef, 89 p. p. Sişka Jea, 
20 p. p. Sikora Jan, 11 p. p Siwiec Andrzej, 34 p. cór. 
kraj. Solarz Franciszek, 82 p. vbr. krej. 


Odpswiedzi Rodakcyi. 


A. Gajewski, Skierbierzów, Palska: Mime 
szczetej chąci, nie możemy się zająć wyszukaniem ayna parą 
wobec tego, żo niewiadomo, w którym pułku służył... — b 
Zaremba, Ricisze: Prosimy o podanie nam raz jes<0z4, 
w kiórym pułku mąż służył, oraz w którym roku 1 gdzię 
był urodzony, a Rrony o niego Po: w biurze Üsbr 
wonego Irzyża I odpowiedź zamieściny w „Piaśńcie*. — A. 
Skoczek, Borysław: Prenumeratę otrzymaliśmy. Dži 

7. — d. aaja, p: pol. 650: Za słowa uznania dla 
podów serdeczne dzięki. Cieszy nas, że „Piast“ się 
wszystkim podoba. Przesyłamy panom serdeczne pozdro. 
wienia. — W. Zawada, Marchtiremx, Górma Austrya: 
Adres zmienAdiśmy. Kalendarz „Piasta“ na rok 1918 wyjdzie 
a koficem listopada i będzie kosztował 3 K. Prośby 0 przer 

nio landgzturmistów do Galicyi będą A 3 
w wyjatkowych AGE: jak to oświadezył mini 
òbrəny krajowej. o do 50-letnich, to należy przypu- 
sawaó, że w roku 1918 zostaną urlopowani. — W. Sas, 
Aschach, Górsia a: Pieniądze otrzymaliśmy, Dzi 
kujemy. Prenumerata zapłacona do 18 kwietnia 1018. — 
zuma, Jazy: Sprawę pańską por arliśmy w Oenliali ham 
owej. — Czytelnik „Piasta“: Zasiłek należy się pan® 
w takiej kwocie, jaką syn panu miesięcznie na utrzyman 
cawal, Jeśli panu komisya takiego nie przyznała, to ni 
pan wniesie rekurs do Krajowej komisyi zasiłkowej w Bis- 
ej. — d. Konfaerczyk, Porąbka: Jeżeli syn pana ciotkę 
utrzymywał, to ma ona prawo do zasiłku za niego. Nicch 
wniosie podanie do starostwa, Co do pana, to wyznaczone 
panu zasiłek Ściśle według ustawy i trudno będzie uzyskać 
podwyżkę. Niech pan jednak spróbuje i wniesie podanie 
e podwyżkę zasiłku oraz dołączy do niego świadectwo le 
karskie, stwierdzające, że pan jest do praoy niezdolny, — 
BA. Mól, Merdzrka: Zasiłek się pani należy i komisarz 
bezprawnie go pani odmówił. Niech pani wniesie przedsta: 
wienie i uda się do posła Smiżowskicgo w Limanowej z prośbą 
o AL aj pani w starostwie poparł — di. (aawlii, Bies 
saiaiiki: Nie wiemy, o jakie druki pauu chodzi i diatege 
mimo szczerych chęci wysłać ich nie inożemy. Proszę nata 
napisać wyraźnie, na co mają być te druki — K. Brodow. 
ski, Biigoraj: Proszę się zwrócić pod adresem: Wacław 
Vogi, Kraków, Groble l. 20. — śr. Orzeł, oudz jeńców 
w Górnej Austryl: Nie możemy panu, niestety, nie pora: 
dzić. Władze wojekowe nie uwalniają jeficów Polaków. Meg. 
pan tylko otrzyjnać urlop, a o ten musi się pan stara 
u swojej komendy. — M. Giodok, isoiicra ŁUgÓWA: 
Mąż pani powinien dostać urlop dla dokonania robót w połu 
Niech pani wniesie do jego komendy podanie o uriop dla 
niego, da je potwierdzić w urzędzie gminnym i żandarme 

i podanie to prześle mężowi, a on przy raporcie, pro 
ką o nrlop, przedłoży je swej władzy przałozonej. Innej 
rady dać pani, aiesiety, nie możemy. — D. Charuburał 
Nngztarely, Węgry: Niech żona pana wniesie poda 
6 uriop dis pana, celem dokonania naprawy zniszozonogė 


= 


20 PIAST Nr 44 z « listopada 1917. 


Z ZNA 


domm, da je potwierdzić Zwierzchności gminnej | Jara SPSĘ Taka jost ustawa. Rozumiemy dóbrze ciężkie poe 
meryi i podanie to prześle panu, a pan przy raporcia pro-jłożenia pana, ale ciema na to, niestety, rady. — Mi, Caleb- 
sząG O urlop, przedloży ja swej komendzie. Urlop powiniex |tsowa, Biaro Rystrez Pisania na maszynie mogłaby sia 
pan otrzymać — J. X., kbłaszkowa: Sprawę prowadzi ywa nauozyć w składzie maszyn Ludwika Aksmanna, Krae 
sąd w Mielen. Jest nadzieja, że zostanie ona nareszcie po-| ków, wi. Szowska l. 10, Kura trwa sześć tygodni i kosztuju 
myślnie dla poszkodowanych zalatwiona. — GUzytelnik | 50 E i. Polańsii, $tyrya: Nieeh żona wniesia por 
phiasta“, Andrychów: Wobec tego, że powołany żył|danie, potwierdzona przez urząd grainny i starostwo i przes 
z rodzicami we wspóliem gospodarstwie, należy sią ojcu lśle ja panu, a pan przy raporcie przedłoży je swej komen- 
i matce po 1 X 60 h dziennie, O ile brat jeat kaleką, to ien | dzie, prosząc o uriop. — WY. Gałuszka, ilaxów: Jesi 
taki zasilek otrzyma. Jesli nie, komisya zasiłku mu nie | syn, za którego pani zasiłek pobiera, żył z panią we współs 
przyzaa, — M. (Żoczez, Lachowice: Wobec tego, że puninem gospodarstwie, to powinna pani byla otrzymać pod: 
przy kijka przegiņli:h był uznany za niezdolnego, zostania | wyżkę zasiłku na 1 K 60 h dziennie. Jeśli ów syn tylka 
pan powołany de siaźby pomocniczej w armii, Kiedy te na- | przysyłał pani pewną kwotę miesięcznie, to należy sią pani, 
stąpi, niewiadomo, gdyż najpierw powołani zostaną ci, któ- |wedls nowej ustawy, tyle zasiłku, ile syn pani miesięcznią 
rzy nie mują Żailne zu zajęcia, lub zajęcie mało ważne, oraz | przysział Jeśli się pani czuje połmzywdzoną, to należy wnieśd 


ludzie mlodzi, Na starszych później przyjdzie kolej. — Fr. 
daPezax, Spi”, raków: Adres żądany: Towarzystwo i 
pszezelzrakie, Krakow, ni. Basztowa, starostwo. — Mi. Ga- | 
BOPG vial, Włedeń: Zasilek rodzicom panai 
Siuszije g% naise i powinni natychmiast wnieść o niego | 
do starostwa podanio, potwierdzone przez magistrat. Siostrzo 
komisya zasiizu nio przyzna, bo ima ona już 16 lat. — L. 
NYojs, n. pui D75 BB. Rzepka, Wodna: Radlakcya ni- | 
kugo reklakiówa$ nie móże. Reklamacyę waieść może tylko 
zarząd kopni, w krórej powołani przed wojnę pracowali, 
ido niego w tej sfuuwie należy się zwrócić, — W. LU.a 
Bez świadcetwa ukończonego kursu, szkółki ptworz” się 
nie ua — JF. tuicasix, Morawska Ostrawał Me- an 
prawo zzsroe wycoladym z truntu., Niech żoną pańska jo 
siąpi wedia wakazówek, zurieszczonych w przedostalnius 
numerze „Piasta a uzyska wycolania pana z frontu, — 
W. Błótwo, Wiedeń; Prenumerata zapłacona była do 
8 sierpnia b. r. Sprawę oddaliśiny postem. Dotąd niewizy 
domo jeszcze, czy się da ceś uzyskać. — W, ilurzee, Rat- 
poszez: Należy wnieść do starestwa podanie o zasiłek i dać 
„potwierdzić w urzędzie graignyw. Zasiłek się należy i sta- 
rastwo powinno'go przyznać. — SŁ ulak, Dainiacya: 
Po żądany podręcznik proszę się zwróció pod adresem: 
A rjęe Eberta, Kraków, u! Bkryfcowst* **-*+1 Baski. — 
LIM itoiajski, pe pol. G4Ż: Ojou 2... -ig należy| 
w kwocie 1 i£ 6U h dziennie, gdyż pan mieszkał z uim we 
wspólneim gospodarstwie, Adres zmieniliśmy;, gazetę powi- 
nien pay oirzymywać, — JJ. Rax, Słeditska: Przede 
wszystkiem powinien pan razem » żoną pobierać zasiłak za 
iednego ze synów..O ilo syn ów żył z panem we wspólnam 
kospoilarstwie, to należałhy się panu i żonie zasiłek po 1 K 
6) h dziennie. Zasiłek moða poviorać tylko za jednego syna. | 
aže vuś pan zasilek już pobiera, to nie może się pan sta- 
rać e zapomogę za syna zabitego, kióra wynosi 60 X ro- 
tznie, — f. Hurisol, Zawoja: Jeżeli pan ma 50% niezdoł- j 
ności do pracy, to rodzinie pańskiej zasiłek sią nadał na- 
leży, Trzeba wnieść do starostwa podania o przywrócenie 
zasitkn i wypłacenie go za zaiegłe miesiące. Wstrzymanie 
gasilk było bezprawne. Rozumiemy dobrze eiężkie połe- 
tenie pana, lecz na razie nie sią, niestety, poradzić nie da. 
Posłowie nasi podejmą energiczno starania o podwyższenie 
pensy: inwalidów. Gdy coś w lym kierunxu uzyskają, do- 
niesieętny o tem zaraz w „Liase — Bo Fiowakawski, 
Ckeim, Polska: Sposób starania sido wycofanie z frontu 
djea Cga niezaopatrzonych wievi, podaliśmy w BOCA 


EJ 


| 
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mim numerze „Piasta“, kolsiecie owej zasiłek się należy 

trzeba wnieść o niego podanie na drukw do starostwa 
I dać je przedtem potwierdzić w urzędzie gminnym. — d. 
Eros, Miełce: Nicci żona pana wniesie podaniś o urlop 
ila pana, celem dekonania robót w polu, niech je da po: 
iwierdzić w urzędzie gminuyin i żandarineryi i prześle ja 
panu, a pan przy rapurcia, prosząc O uriop, przedłoży je 
twej komendzie, Urlop powinien pan otrzyinać, — Urbaū- 
tk, raków: Polacy z Ameryki wrócić do kraju w czasra 
wojny nie mogą. — Fr. Wiik, Walerm, Czechy: Spe- 
tya!lnese szpitala dla chorych na malaryę w Krakowie niema. 
W parlamencie komisya uchwałiła wezwać rząd by umie- 
izczmmo chorych zolnierzy możiiwie w szpitalach w ł$h kraju 
wogdzinnyin; jest wice madzieja, że prośby żołnierzy polszien 
» przenieśjenie do szpitali w Galicyi będą obaenie uwzględ- 
ane. — Hr. Cimmnek, Mowa Góra: Jeżeli syn żył z pa- 
iem we wepóincm gospodarstwie, ta pan powinien otrzy” | 
nać 1 X 65) h dziennie zasiłku. O ils zaś syn mieszkał 
tdzieindziej i przysyłał miesięcznie pewną kwotę na urzy- 
naule, to uależy się panu zasiłek w takiej kwocie, Jazą cya! 

AK 


| starostwa na specyalnym arkuszu szkód. kisdy je rząd b 


rekurs do krajowej komisyi zasiłkowej w Białej. — J. Wafa 
cik, Nowaradonisi: Jak panowie wiacie z „Piasta*, pos 
słowie nasi kilkakrotnie już poruszali w parlameneie sprawg” 
udzielania uriopów polskim żołnierzom, Władze wojskowa 
obiecaly uwzględala: prośby żołnierzy o urlop. Niechże żoną 
nana przyśla panu podania o arlop, potwisrdzone przez žana 

darmeryg i starostwo, a pan, prosząc o urlop przy raporcis 

przedłoży że awojsi komendzie. Urlop powinien pan dostać; 
Na interparasyę posłów ludowych w sprawie przenoszenia żok 

nierzy polskich do kraju, odpowiedział minister obr. kraj 
odmownie. — Prosby iakie mogą być uwzględniane tylka 
W wyjątkowych wypadkąch. — J. firzan, Biskanipo ieta 
safyńskies Zasiłek za syna słusznie się pani należy i pos 
arinaa go pani otrzymać, Na dorosłe dziosi kowisya stai 
mio przyzna. Niech pani raz jeszoza wniesia przedstaw a 
do komisyi zasitkowsj w Brzesku, a równocześnie zwróck 
sią do posła Witosa w Wierzcnosławicach, p. Bogumiłow.tce, 

z prośbą, by prośbą pani w starostwie poparł i załatwienia 
jej aż low — H Kosowska, Smazowa: Zasifk 
sie pani należy. Niech pani wniesie raz jeszcze do komisył 
zasiłkowej przedstawienie i równocześnie zwróci sią do pos, 
sła hr. Reya w Przyborowiu, p. (Grabiny, z prośbą, by pore 
danie to w starostwie' poparł — M. Skubickii Wi. Wis, 
p. pał. 855: Prośba o uwoliianie na nie sią nie przydą 
gdyż nia macie panowie potrzebnych poemu warunków. — 
W. Muludzień, awana: Komisyo zasiłkowe nie przys 
znają w takich wypadkach zasilku, Spróbowaś jednak me 
żna — A. Kabit, Krosnos: Jezeli syn ma-i6 lat, to kos 
mieya gasiłku mu nie przyzna i szkoda się o to starać, Jes 
żeli 24% pracuje w warsztatach wojskowych, to przeniesie 

nie jego zależy wyłącznie od władz wojskowych. Niech po 

prosi o nie, a może uda mu sią je nzyskać. > , 
3. Bojko, poczta polowa 55%: Wobec tego, że ) 
dom został zniszézony skutkiem wojny, żona pańska po 
winna pobierać zasiłek na mieszkapje. Niech' wniesie przeł 
urząd gminny podanie do starost a zasiłek otrzyma. -= 
BH. Łęcka, Koszary: Obconie za mężów, przebywających 
w Amaryce, rasiiku pobierać nia motna, bo niema jeszcze 
w tym kierunku ustawy. Gdyby jednak takie rozporządze 
nia wyszio, to wobec tego, że pani pobiera zasiłek za Syna, 
nia mogłaby już pani pobierać zasiłku za męża. — Pie 
chowska, Gdów: Jeśli syn młodszy mieszkal razem z pa 
nią i pracował na utrzymanie rodziny, to powinna pani byig 
otrzymać po 1 X 60 hal dziennia zasiłku na osobę. Trzeba 
wnłość rekurs do Krajowej Komisyi zasiłrowaj w Białej. — 
Te ls, szpiiał, Wiener Neustadt: Żonie i dzieciom 
należy się obecnia p 1 K 60 hał. dziennie zasiłku, Zasiłek 
powinien był zostać podwyższony x urzędu, Jeśli podwyż 
szony nie został, jak pan pisze z winy wójta, to niech żona 
wniesie podanie o to podwyższenie do starostwa i niech tę 
podania potwierdzi dwóca poważnych gespodarzy we wał 
i napisze, że wójt x powodu osobistej złości zrobić tego nią 
choe. Ilo86 gruntu nie ma nie do rzeczy; Do posła A r 
mowieza możs pan zaadresować: Wion L, Parlament, Polene 
kluh — L, Furmanek, wo 
géle opiarau sią nis ny 
dopuścić do razwiząaj] 

rzowi powinao został tyle zboża, la jerau i 
trzeba do wyżywienia I na siew. Tax samo jeż se siano 
i xe słomą. Szkody wojennę powiuien pan był Egłoziś da 


dzia wypłacał, dotąji pniewiądoma, Subwentya w Sae 
6.060 koroa udzielana jest nı odbudową domu i budynków 
gpodarskicik Więkazej eubwancyi nie można otrzyrakć. 
kcrespoudoncyg prosimy. Zamieścimy k przyjemnością, — 


ar 
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M. Malec, Tuszów Narodowy: Sprawy tego rodzaju | niema obecnie rady. Wobec tego, że pan został nsenterowa: 
poruszali już nasi posłowie w parlamencie. Jest nadzieja, | ny, otrzymuje psn zwykłe pobory żołnierza, — P. Mycas, 
ke kwestya ta zostanie pomyślnie załatwiona i że mąż pani | poczta pol. 218: Sprawę polskich żołnierzy, którzy ucie- 
Wróci «niezadługo do domu. — Fr. Meskal, Grodzisko | kli z niewoli rosyjskiej, poruszą nasi posłowie w najbliż- 
oine: Matka powinna pobierać 1 K 60 hal. dziennie. Jeśli | szych dniach w parlamencie. I pan zosta! skrzywdzony, ale 
jej Komisya zasiłkowa podwyżki nie przyznała, niech wnie- | na razie niema na to, niestety, rady. — d. Erańka, paszia 
ie rokurs do Krajowej Komisyi zasiłkowej w Białej. — |etapowa 258: Niech pan wniesie do swej komendy po- 
„ Duda, Świerzowa Polska: Niech pan pośle przez |danie o przeniesienie do służby w swoim powiecie i nicch 
Biuro opieki nad jeńcami, Szwecya, Sztokholm, Wśstmanna- pan do niego dołączy potwierdzony przez starostwo wykaz 
tatan 16. — R. Leśniak, Grabsszyce: Zasiłok się pani, morgów gruntu i opis stanu gospodarstwa, a być może, że 
lależał i trzeba było wnieść o niego podanie. „Piast musiał, | prośba pańska zostanie uwzgledniona. Za słowa uznani4 dla 
liestety, zostać zmniejszony, gdyż ministerstwo przyznało | „Piasta« serdeczne dzięki — K. Zmuda: Rząd nie zgodził 
tam zamalo papieru. Obraz Matki Boskiej wyjdzie z druku | się dotąd na udzielanie zasiłków kobietom, które mają me- 
a kilka tygodni; ci, co z początkiem b. r. zjednali pięciu | żów w Ameryce, więc wieści, o jakich pani pisze, nie mają 
więcej prenumeratorów, otrzymają go w prezencie, Zaj najmniejszej podstawy. — 6. Szuher, poczta pol. 223: 
dojście fotografii do niewoli zaręczyć nie można. — 5. Mo- | Jeśli w latach 1914, 1915 i 1916 pełnił pan służbę prezencyjną, 
tyka, Morawska Ostrawa: Urlop się panu słusznie na- | to ojciec nie mógł zasiłku za pana pobierać. Jeśli pan służył 
leżał i powinien go pan był otrzymać. Niechże żona wniesie | jako rezerwista, to należy się w starostwie upomnieć o za- 
podanie do pańskiej władzy przełożonej o urlop dla pana, | sitek za minione lata. — W. Pzwełck, poczia poł. 376: 
Gelem dokonania robót rolnych, da je potwierdzić w urzę: | Dzieciom pańskim i matce należy się zasiłek po 1 K u0 hal. 
zie gminnym i starostwie i prześle je panu, a pan, prosząc | dziennie i trzeba się koniecznie o tę podwyżkę w starostwie 

0 urlop, przedłoży to podanie. swej władzy przełożonej. — | upomnieć. Może pan przez swoją komendę wojskowa zwróci 
sprawie przeniesienia nic panu, niestety, poradzić nie mo- |się do starostwa z prośbą, by zasilek dzieciom pana pod- 
temy, gdyż zależy ono wyłącznie od pańskiej władzy woj-| wyższyło, gdyż to im mię należy na podstawie nowej ustawy. 
Akowej. — J. Śmiechłowski, Wierzchostawice: Niech-| Co do przeniesienia, to zależy ono wyłącznie od pańskiej 
łe ojciec upomni się o kuferek-tam, gdzie go zostawił. Nie| komendy wojskowej. Posłowie nasi poruszali już tego ro- 
napisał nam pan, gdzie kuferek zostawiony, czy w Kosza-|dzaju sprawy w parlamencie i minister obrony krajowej 
rach, czy w jakiemś prywatnem mieszkaniu. — Halszka, | obiecał, że w wyjątkowych wypadkach prośby o przeniesie- 
rzumyś!; J. W. Soitysi«, Zakopane; M. IKolisz, | nie do kraju mogą być uwzględniane. Pański wypadek może 
 Rozwauc *; St. Jairób, Giochuła; Fr. Gionsior, po- | byg zaliczony do takich wiaśnie wyjątkowych wypadków. 


Czia polowa 63]; S. Kuaceki, poczia polowa 644; P. Bogacz, Wolanka: Jeśli otrzymamy o synu 
l Łysy, poczta polowa 426; Fr. Pudełko, poczta) pana wiadomość z Biura Czerwonego Krzyża, to ją zamie- 
Polowa 3; Antek ze Suchej: Rozporządzenie cesarskie, | mieściny odrazu w „Piaście”. — 6. Guzik, p. p. 3792 
Odnośnie do wycofania z froptu, odnosi się tylko do osta-| Podanie e urlop, potwierdzone przez urząd gmihny i sta- 
tnich synów, których dwóch, nlbo więcej braci poległo |rostwo, powinna była żona przysłać panu, a pan przy ras 
Na wojnie, albo też zmarło skutkiem ran. Jedynak ów | porcie, prosząc o driop, powinien je Był przedłożyć swemu 
rozporządzenie tg nie dotyczy. — J. fiostowik, Karyn- |komehdantowi. Niechże żona takie podanie panu prześle 
tya” Do asekuracyi zmuszać nikogo nie wolno. Niech się|a urlop pan otrzyma. Co do walizki, to niech pan poprosi 
pan zwróci do c. k. Funduszu opieki, Kraków, ulica św.| swego obecnego komendanta, by od siebie zwrócił się d 
arka 20, napisze, że żona ssekurącyi piacić nie chce i po-| zarządu ma Ta, w Krakowie z poleceniem odesłanła pańa 
Prosi o zwroi wpłaconych rat, gdyż żonę do asekuraeyi, | walizki. — eb, omala, Sól: Żądany numer wy słdlidm ? 
wbrew jej woli, zmuszono, a Fundusz natychmiast pieniądze | Widocznig pá poczcie ktoś „dowcipny“ wyjął z opaski gi: 
iwróci. — R. Macior, Rzepiennik Suchy: Rozporzą- | skiej „Piśnta” i wioky! w nią gazetę czeską. — P. Keziół, 
dzenie w sprawie urłopów nie odnosi się wcale do żołnierzy, |. pol. Z286: Prenumeraia zapłacona była do 30 wrześnit 
mających więcej, niż 50 lat. — M. Grzesiura, Sirysza: | 13917 r. — Feldwebel, Bujanci: Żona pańska powihna 
wa: Niech się pan zwróci do firmy Gebethner i Spółka, | pobierań razem z dzieckiem 3 K 80 h dziennie. Niech się 
raków, Rynek główny 23 i poprosi o przysłanie samou- |upomni o podwyżkę w starostwie i równocześnie zwróci 
Qzka, Niech pan poda mniej więcej cenę, za jaką pan chce|do posła Londzina w Cieszynie z prośbą o poparcie. — 
mieć samouczek. Go do posady, ta niech pan napisze doj A. Sołtys, Riaławoda: W sprawie powołania do pomo- 
u Biura pośrednictwa pracy, Kraków, ulica Batorego 25 — |eniczej głużby w wojsku wyjdą jeszcze szczegółowe rozpo- 
4 stamtąd otrzyma pan odpowiedź. — J. Wroniez, Bin-| rządzenia. Najpierw zostaną powołani ci, którzy nie mają 


mau, Dolna ustrya: Zasiłek się matze należy i powinną | żadnego zajęcia, oraz ludzie młodsi. Na razie więc może pan 
być o siebie spokojny. — M. Ryzińska, Sądowa Wi. 


Wnieść o niego podanie. — O brata dowiem R w% Biurze ; 
Tied j szmiaz Zasiłek matce się należy i trzeba wnieść pod 


Czerwonego Krzyża i gdy otrzymamy odpó zamieści- 
My ją w „Piaście<, — J. Kochmann, poczta pol. 412:|do starostwa. — M. Burkot, Lipnik: Wobec tego, że 
mąż jest reklamowany przez kopalnię, pani zasiłek się nie 


Rozporządzenie nie mówi nie o tego rodzaju wypadku, jak 

Pański, wobec czego wątpliwem jest, by- starania odniosły | należy. — M. Kaczmarczyk, Porąbka: Niema, nies 
lakiś skutek. — A. Qlentacz, poczta poł. 176: Niech | rozporządzenia, na podstawie którego mogłaby mię 
starać © uwolnienie najmłodszego syna. Mógłby om 


pan zgłosi do swojej komendy i poprosi o wycofanie 
1 rontu, gdyż jako 50-letni ma pan do tego prawo na pod. | dostać dłuższy urlop i w tym celu należy mu przesiać po- 
wie rozporządzenia cesarskiego. — M. Dziedzińsya, | oanie, potyierdzonę przez urząd gminny i starostwo, =» 
Leżaj B. Stryczek, Łańcut: Jeżeli pan otrzyma marzy 


Á sk: Jeśli brat panią utrzymywał, a pani jest do praey 
nazjolna, to zasiłek się pani nati. — A. Steczkowska, | jazdę do jakiejkolwiek miejscowości w okupacyi niómię 
to pan będzie mógł spokojnie jechać, — S$. Rak, Mi 


elica: Podanie o pozwolenie na sprzedaż dzienników ai 
wicęez Książek. jakie pan wymienia, nie potrzępije 


trzeba wnieść przez starostwo do namiestnictwa. — J. Ma- 
eraa, Lubenia: O puszczeniu do domu jednego z synów | odrazu wszystkich, bo wszystkiego naraz uczyć się Mia 
żna. Radzimy sprowadzać po jednej książce co m 


albo + większych odstępach czasu, aż pan jednę rzęcz ERP 
ańtykwaruiach tych rzeczy niema i trzeba Je SAB 


4 


ħioma co myśleć. Mogliby tylko starać sią 0 e urlop. 

Di Trzeba im posłać podanie, potwierdzone przez urząd gmin- 

By j starostwo, a oni przy raporcie przedłęja je i poproszą 

| d urlop. — W, Z., Andrychów: Pros o podais në- 
zwi zy i raz jesżczę miejsea ioH pó 


EJ. 
fo Za wać 
gwisk owych żołnier piw, 

| Oez tego nie mogą posłowie peruszyć tej gprawy, W parla- 


bo 
|  mMencie, Przeniesienie żolnierzg zależy wyłącznie od jego 42) 
| Za dzy wojskowej. — de cz |.) Gł. a! 1 anie; może komisya przył 
y 
oba, 


słowa uznania dla »Piastae, zna ALA Cieś Stek ej żonie, — Łichocki: Maszynis 


80 
ę szczerze, że »Piast« i jego pa ark tak sig panu pôi zosjać nie można. Trzeba odbyć conajmniej pr 


Y9 do traktowania polskicn żołnierzy, tó spraw opip | sarską. = Do ik, Wolanka: Rozporządzenii k 
ME pasi już M e ra parl; encie ok di ? R „dy na z iwe b 
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; ot i Z jaszóze | tapiau g frontu pasa młe dotyczy. Sprawę tych, co pd 
' uszać ; Zad š = r b A z RY ; 
j RER IKA a A WYSLE sie poiga fis KORA! SZKŁA Wg a nieh EW JA 


ik | 


x 22 


rawie coś zrobić. — BŁ. z bywieckiege: Jeśli;pan 
4 się we wszelkie ka iery legionowe, p ete i 
AE przynaleźność do "AGE z pułków Legio- 
w, fo nikt nię pana cze nie będzie. Pisać pan może 
kojnie, bo praecie służy pan w korpusie pomiłkowym, 
„więć w armii. — JI. Szwabowski, Vachegy, Węgry: 
iech pan się upomina o zapłatę za medał przy raporcie, 
p niech pan wniesie podanie do solna pułku, przy 
kórym pan służył. — J. Kaseta, Skawica: Jeżeli pan 
a awiadków na to, że spodnie te kupił pan w Prusiech. 
może pan udać się do żandarmewyi* ze świadkami i za: 
dać oddania, a gdyby żandarmerya nie chciała — zaskar- 
é źandarma o nadużycie władzy urzędowej. Jeśli pan 
iadków nie ma, to szkoda wszelkich ów. — Uzy- 
cimiezua z Maszkiemie: Proszę nam dokładnie napisać, 
p jakiego powodu arkusz zasiłkowy miał iść do prokura- 
toryi w Krakowie, a my tu postaramy się, by sprawa zo- 
ptala szybko załatwiona. Musimy jednak znać najdokładniej 
Wszystkie szczegóły, — K. kklux, Albigowa: Proszę si 
zwróć listownie do e, k. Funduszu opieki nad wdowami 
psierciaini, Kraków, ul. św. Marka 20, i zażądać wypłaty 
fsekuracyi za kalectwo, oraz podać, że mimo, iż pan jest 
w domu, urzędnicy ściągają matce z zasiłku asekuracyę, 
a natychmiast matką otrzyma zwrot ściągniętych jej rat, 
wentualnie i kwotę, na jaką asekurowała pana na wypadek 
iecitwa. — J. Bamaś, Pułanki: Garbowanie skór od- 
ywa się pod dozorem państwa, bo skóry są przez państwo 
ajęte. Choćby pan więc chciał, to pan nie może dać skóry 
wygarbować, boby panu ją skonfiskowano., Fłótna są rów- 
nież zajle przez państwo, rozdział płótna państwo regyjuje, 
jak, że żadna fabryka uie może nikomu płócien dostaw?ć. — 
| Mroczek, Tarnobrzeg: Procent od pożyczek wojen- 
ych prié się będzie dopiero razem z ratami, a więc po 
rojnię. v.5li pan pobiera zasiłek za syna inwalidę, to pan 
ž nie może starać się o zasiłek za syna, zabranego przez 
syan. Za uznanie dzięki — W. Wyrostek, Ubidza : 
a słowa uznania serdeczne dzięki. Na drcżyznę żydowską 
niema innej rady, tylko starać się w przyszłości, żeby ująć 
ħandel w swoje ręce. — M. Ciepliński, Ana MZ? 
Bprawę poruszą nasi posłowie w pariamengcie. — M. Żuk, 
Chadorow : Trzeba mieć szkołę ogrodniczą. Taka szkoła 
lest w Tarnowie. Mapa Polski doskonałą może panu przy- 
siać administracya „Prasta“ za poprze niom fdesłaniem 
i K. — Wł. Potrzeba, Łużna: „Piaście* podajemy 
fak dokładne pouczenia we wszystkich sprawach, że kto 
amie pisać, a czyta uważnie „Piasta“, nie potrzebuje prosić 
pikogo o napisanie podania, bo sam sobie da radę. — A. 
Szkutnik, pawas We wszeikie recepty pokojowe zwąt- 
iasmiy zuje «e. Szkoda sobie giowy zawracać przepowie- 
niani, — Je Babicz, p. pol. 236: Zadane wyjaśnienia 
podaliśmy w numerze. Sprawę raz jeszcze urgował poseł 
Witos w ministerstwie. — d. Fryń, Kraków: Lyle jest 
dzić panien na ówiecie, że kto ma ochotę do żeniaczki, nie 
jotrzebuje się w gazecie ogłaszać. — d. Sikora, Jan- 
kówkaz Sprawa Wrońskiego nie została ostatecznie zała- 
wiou4 4 tego powodu, że oszust ten jest przy wojsku. 
Wiech pan zresztą pamięta o tem, że Żadne piemo nie?od- 
powisa za zasieszczane Oglo+ wnia. Go do przychodzeuia 
Piasta", to wysyłamy gazety w -ystkie równocześnie. Jesi 
łą opóźnienia, ro wyłącznie z winy poczty. — P. kkonaeii- 
gc ki, p. poł, ti: Związek międzypartyjny vie ma 
u..cigo codziennego organu. — I. Prawda, p. p. 333: 
daje nam się, że pan má racyę. „Januykrys* już się rych- 
tuje na tych, © kiórych pan wspomina. I te tajfuny już się 
uwiudają. M. Józefowicz, Nowy Sącz: Ma pan 


fesutpliwie rucyę, .. sprawa uchodźców nie została znła- 
picna iak, l wszyscy byu zadowolcyi No, twwdna. ie 
Hki wyplaucanć być mają do i styczala. J. Uwałi z, 


prawe poruszą nasi pósiowie w parlamencie. A. Sa- 
ura, Chyszówii: iusi pan tego człowieka utrzymy wa, 
ak również pokryć koszta jego podróży, o lie pan ma na 
pieniąuze, Jeśli nie, to musi w zrobić ymiią. Gdy się 
wojna skończy, będzie go można adauć z powrotem do 
rzytułku dla starców. F. Gliniax, Ubieszyn: prawy 
ostarezania buów z drewutaneni podeszwani dla judnw 
gi zajął się kioii p Ba tudowych. Gdy rzecz bedzie jies 
growad. sia. n'o i hb do aa als "1 GE a AZ 
TZEŻ państwo 2 adnej fabryki sprowadzac wh pan tn 
oże. — d. Zawadzni, p. etap. 169: Sprawę poruszą 
legi vosjowie w parlau.encjz — ©. Gamersnicki: Jeśli jest 
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świadek, to niechże owej kobiecie powie do oczu, żę mąż 
wziął pieniądze, a jeśli ona wtedy jeszcze kwoty tej nie 
zwróci, trzeba ją zaskarżyć I podać świadka. — J. B. Ko- 
marski: Sprawa ważna. Sami ją będziemy w „Piaście” po- 
ruszać. — St. Czech, Sambor: Posłowie nasi byli z tą 
sprawą u ministra obrony krajowej. W „Piaście” nie mo- 
gliśmy jej jeszcze poruszyć, bo tego rodzaju sprewy idą 
tylko w ten sposób, że się je w formie interpelacyi podnosi 
E parlamencie. Interpelacya została wniesiona. — F. My 


śilński, Otfinów: Wiersz dobry. Zamieścimy. —P. Ada- 
mek, Bilin: Jesteśmy bardzo ciekawi tej sztuki. Niechże 
nam ją pan przyśle. Za gotowość zastąpienia posła Witosa 
w pojedynku przesyłamy w jego imieniu serdeczne dzięki. — 
w. Paciorek, Bielsk: Z listu nie wiemy, o co panu cho: 
dzi. Prosimy o wyraźne napisanie. — d. Filipowski, 
st. Czernicki, Jan Mróz, Ludwik Boksa, poczta 
pol. 304; St. Mączyński, p. pol. 339; J. Antonie- 
wicz, p. pol. 608/R: Kartki otrzymaliśmy. Dwukrotnie 
już poruszaliśmy tę sprawę w „Piaście”* W parlamencie 
wniesioną została interpelacya. Marmy nadzieję, że ten non- 
sens zostanie nareszcie wytrzebiony. 


Kto chce zasięgnąć porady lub po 
mocy, niech pisze.do Redakcyi „Piasta“ 
a otrzyma ją. S 

Kto się chce dowiedzieć o losie żol- 
nierzy, którzy poszli na wojnę, niech się 
zwróci do Redakcyi „Piasta“, a otrzyma 
odpowiedź. 


budynki płoną iak samp, jak podczas pokoju, więc należy 
je ubezpieczyć w „WI LE“, Ludowem [owarzystwie 
| Wzajemnych Ubezpieczeń i ża asekuracyę płacić. 


których mężowie są na wojnie, płaówie za ubezpieczeni 
budynków, by oni, powróciwszy do domu, nie zastali zgliszee 
i popiołów. 
Moraroryum oa asekurucyą niema! 
Adwokat krajowy 
b. poseł do Rady Państwa, pro wadzi kancelaryę osobiście 


w Krakogie, Ryne głów, Unia A—8 Mr 37. 


6—0 


9-—10 


——_—_ 


Poszukuję miejsca gospydarza w majątku ziem 
skim lub teśnego, względnie innego jakiegoś zajęcia. Jestem 
kawalerem, umię czytań, pisać i rachować. 

Zgłoszenia pod Andrzej Nowak, Marzengjce, poorts 
| Pujączna, pow. Noworadomski, gub. Piotrkawska — Polsk%- 


Adwokat krajowy 
Dr Franciszek Bavdel 
Kraków. Mały Rynek b. 1 
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z STEENEA CK. E pig 8 į 

| aiia pa eD + i J = r ae | 
wiara Uiomomiczeg -e| ik emelie gadają adodzie 

iakczyca wa Lugwia|© zo%res spraw woskowych. 

~ obecnie kraków, ace 4 |. x Nawozy.. SZtUCZIEŁ ; 


jak sole palecie, kainit, gips nen ozóww, tani i = 
rožok de nawwżanóń., aney się de Każdej giebz, wapNO - 
m wew - palone, mielone. 


| Maeterycty budawiarce: 


wapno, owawezi, gips muneri i setukaterski, dadtówka 
|asbestowa »Asbit« i to, — Wszystko tylko w ładunkach 
całowagoanowych. szybką dosiawą, poleca firma: 


J 
- a tdan Boduch ;. 


r Taktyki szteńdii J Miklas A |mirtosna sprzedaż nasion i nawozów sztucznych, artyku 
są do nabycia 5—29 Eji łów budo wianęch, narzędzi nolniczych 


tiko w A masrya w w Żywe, sil. Stetana Baiorege L- 2568. 


Kazimierz Knebel, Jasio, ul. 3 eieja 268, $l g Od Wowego Roka tut wcześniej potrzeba: 


f Š Karbewe gumisnueg o dokladni 
Kilkulotnia pisemna gwaruncya, — Kupującym: nóstela Ela pe i ya a man E i uaazjącezo nań, W py HR 
Wojciech Lorenc, kierowuik mago składn, baząźstnie na : fka starszego, stateoznego, trzeźwego, z rodziną, na pensyg 
kroju damskiego. — Na żądaade wagta cię oferty oplatnie Sii erd yrarye; 
i 2 Bwóch gpolszy cie, starszych, na peusyą i ordynuryę, 
% rodzinami; 
śkolumiaeku, dobregv majstra, trzeźwego, żonztego, 
ma pensys i ordynarye. 
qai megy być, tylko tacy, którzy już służbę ws 
totwarka peł, Mely świadectwa isib śaiążki glusbowe. 
Zgłoszenia pisemne wysyłać do Zał du folwarku 
Ryszkuwa. Wok, poczta Hobtowka, kato Jarosławia, | 


M pa „aranz | 
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iè reszmmtyzm: Balsam częstochowski ($ Z). 
Antireuma kapsuti (35 E 
"y Świerzb: maść silna (24 40 k i 5 %), 5 
Stiepitepiienya pigułki na chorobę Ew: LA (7 EJ. 
. R wale: maść i płym (5 K). 
Borir apg ma chordby sercowe ł bazseaność ję: 


"Bandaże, czyli Opaski brzuszne na obe- ; 


. ô R). rwanie mia, przeciw cpadaniu macicy, 9 
| Mrstrol: kapsuł na upłamry kebiece I trypan (a w £ xi ne śe nerkę, Wi na = j 
i i 10 K). : m mzmałtych opezacyach, jek ġe- 
| twarz i rece: krem pięknośń A T > pa kiszkí ft, p. Dalej przy rozmaitych $ 
Da o: ost wosé = R), REMI śraianiech wwanętrany sh, kiszek iżo- © 
kont: na parchy i $ 1 litr 6 £, z 3 Tda rówkioģ dobrze zabszpiecza prze- | 
podrostki I grudę „ostra mmóć | - pizilną pępka i brznrka — dalej — na 
po taaa i Ulicy „med, ja so EW wzmocnienie ($4 obwisłe brzuchy i na rozmaite dołegiy $ 
g cą ig wości popołogowe; dobrze też chroi 
k maa: z SĘDSE zaway E X, EX, 4 KB ta. r prred przeziębieniem b rzunha— słowezi, 
Tor n a T zadawaj Cee ETE ml ESO kóre | 
: si “i rzes a. p. lekarzy, w Niemczech za s kobicia p 
ni Iro ki 4 ua je matico Gie | 1. d. sywjta 4 4 jest por UJ w opaskę brzuszną. 


ł $, ezta, za zālleziką s: śl 


Es Łasatki, gia w Zdj, gia Nge k 
SBE. EE a aa ia m p 


Jai. y 


3 O s4 sporządzane: Z guniy, satyny i z rogów H 
c! Ad raryan., W ema DU MK de Th K, „Gumawiająt, s 
T nsooży przywkać akisrę w około brzadha, podsś wiek, £ 
zskrumniemie, oraz opisat, dla jakiego celu. a. 
Fabryk rwamałiych boadacy 


zj 3A Preaek OR -> Geliczu. ; 
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Jizel fukuiskioJ néie, i TEM 
pf RAN 


8iósai 


But ionge MiiszyPY do szedi 


wszelkie szaśc! składowe, 


Roar fotograficzne 
kz IN | przybory de tychże. ; 
p) Putełomo, gramętony | 
ZES: i wieiki wykćr płyt. 
imajo się maszyny używane Í płaci 
ki. wka przy kapnia nowych, skupaja 
maszypy da szyoig, gramefany, płyty 
gramefonowa | patefonowe używana, a 


takża rowery I gumy de roworów, j 
Aky nie zesłać kaleka na cale życie. 


SQ Jail komu zrobiła się gula czyli wypęk w pachwinie 
(Nn czyli słabiźnie lub na podbrzuszu, u może już opadłe 
{ymu w dół, ijsżeli go boli lub ale boli i nie 4 

> to jednak musi saras sprowadzić sobie bandaż — 

to sia óżlowisk uratuje i będzie mógł bezpieczni 
iyś | prsoowań zdrowo, zaraz | ua stare lata, Zame. 
wiająń bandaż, należy przysłać miarę nitką lub w ceus 
timetraeh przez Biodra w około 4 opisać z któ- 


Lali lorarzyctwm wzajem, okereleczeń we Lwa 
t pad ge 


12—60 


ELO kor. 10 i 12, z angieisziemi zali Spz znani d i pelo- 

, tam! gumowymi orna kor. 16, 13 1 20, lecz i wyżej. Wysyła 

Kepcom krajowym zwracamy uwagą, że Liga Pomocy | mię w pudelku, padztą, bez napisu, 60 w środku się klacóc zi, 

grzenysłowoej, Kraków, ul. Straszewskiego 28, jeszcze, fabryka kandsły na przepuklłcy ozyli bruel 

tyiko krótki czas przyjmuje zamówienia hurtowae ra BE, Ę,, PalaCczGR w Szmbarze 48, 
sortymenty do odsprzedaży po 1%, 50 i 180 X. 

Z powodn nawału zamówień, od 15 listopada b. r. za- 


| 
mówień kurtownych nie będzie się wykonywać. | 


uSałna*, nieodzowny środek na kaszel, katat, 
zafiegmienie I tp. po 8, bi io K Jaszka’ 


we aEtÓM', „aj a ból nuśmierzająca po 4, $) | 
5i 29 .. | 5 $: p 

Madd przastw świerzbom 5, 6 i 10 K, : Wiainie 

Balsam żslądkowy, znakomity úrodak przeciw $id Tryery 


kurczom żołądkowym i brakowi spotyts, W ca à 
dd á fi ; 
f Sieczkarnie: 


Młocarnie 


| aż 


nie 3 i 5 K. g 
Poleca Rodakom 44-6 


otkucza— - 


rej strony, wiek i zajęcie swoję. Gema bandażu jast ` 


Picie po polstn! Kakde samó- 
wienia wysyłamy odwrotnie, przy 
większych zleceniach opłatuie. 


Rigate zaopatrzony skład grygłualaych wy- 
rchów mpiskarakich ma rorzeziła cliersby. 


dęłówki taie gumowe 
w różnych wielkościach, w cenie 
ehruniacze podęszew 28 
Ruy, 100 dsuskig K 2--, Nebraniaczi BU 
RErtoń 60 bez Na grow! roye nzoyk e Ze Z 
ze R Berborr, Podzórze, Kope 


"a aunar dizet 


a alkości, 


| Anotheka in Słebenhirten b. Wien. $$ 


śrótowniki 


poleca 


Welenna 


$ tentralaliandiowa 


/$ Kraków, Sławkowska, L. 1. 
poppan: i 
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